
MIESIĘCZNIK LIGI OBRONY KRAJU DLA MODELARZY 
ROK XX (222) • STYCZEŃ 1974R. • CENA 4,50 ZŁ 





Jubileusz Centralnej Składnicy Harcerskiej 


CSH to ogólnie przyjęty skrót nazwy popularnej w Polsce 
placówki handlowej — Centralnej Składnicy Harcerskiej. 

Placówki o specyficznej działalności, gdyż świadczącej swoje 
usługi przede wszystkim młodzieży, zajmującej się 
majsterkowaniem, modelarstwem, turystyką. CSH to 106 składnic 
sprzedaży detalicznej, jeden dom handlowy w Warszawie, 
to kilkanaście zakładów produkcyjnych, rozsianych po całej Polsce. 
Działalność tej instytucji bliska jest naszej redakcji, gdyż 
wspólnie realizujemy bogaty program politechnizacji młodzieży. 
Korzystając więc z okazji jubileuszu 15-lecia CSH zwróciliśmy się 
do Pani Mieczysławy Sławińskiej — Naczelnego Dyrektora 
Zarządu Przedsiębiorstw „Centralna Składnica Harcerska" 
w Warszawie — z prośbą o kilka słów na temat działalności 
w ciągu tych 15 lat oraz perspektyw rozwojowych tej cenionej 
dziś instytucji handlowej. 


Pawi Dyrektor, jaki był początek Cen¬ 

tralnej Składnicy Harcerskiej? 

Działalność nasza datuje się od 
195$ roku. Dztal artykułów politechnicz¬ 
nych i do majsterkowania otworzy¬ 
liśmy w 1060 roku. W pierwszym 
okresie był to asortyment towarów 
bardzo wąski i ograniczał się wy¬ 
łącznie do modelarstwa lot niczego. Wów¬ 
czas CSH pracę swoją opierała o takie 
organizacje, jak: ZHP, LP2. APRU 
Z biegiem czasu w wyniku potrzeb 
zgłaszanych przez młodzież rozszerzaliśmy 
asortyment towarów. Pionierska działal¬ 
ność była trochę trudna z uwagi na 
brak doświadczeń handlowych. W tym 
czasie byliśmy jedyną placówką w Pol¬ 
sce* która wprowadziła artykuły poli¬ 
techniczne do ogólnodostępnej sprzeda¬ 
ży. Nasze poczynania zyskały aplauz 
społeczeństwa, a szczególnie młodzieży, 
która w sklepach CSH mogła znaleźć 
materiały potrzebne do zajęć programo¬ 
wych w organizacjach* szkołach* świet¬ 
licach* Jak też do samodzielnego maj¬ 
sterkowania w domu. 

Gdybyśmy wyrazili to w liczbach, to 
nasz 15-letni dorobek jest następujący: 
W 105$ roku sprzedaliśmy w naszych 
placówkach wszelkich towarów za 
143*3 min zł, a w 1S73 roku samych 
tylko artykułów politechnicznych, za 
kwotę 136 min zł* Uzyskanie tak olbrzy¬ 
mich sum ze sprzedaży artykułów poli¬ 
technicznych nie przychodzi łatwo* po¬ 
nieważ produkcja krajowa nie ma tra¬ 
dycji w tym kierunku l nie zaspokaja 
potrzeb rynku* Zmuszeni byliśmy więc 
importować je. 

Zwiększył się też liczbowo asortyment 
artykułów* Przed laty było ich kilka¬ 
dziesiąt* a dziś na półkach sklepowych 
CSH znajduje Się aż 1800 pozycji arty¬ 
kułów poszukiwanych przez młodzież. 

Z Jakich krajów pochodzą główne do¬ 

stawy 1 jakie lą perspek t y w y rozszerze¬ 


nia _ asortymentu artykułów poszukiwa¬ 

nych przez mlod zlel? 

Początkowo importowaliśmy artykuły 
politechniczne przede wszystkim z NRD. 
Ostatnio rozszerzyliśmy import z in¬ 
nych krajów. Na przykład z ZSRR 
otrzymaliśmy zestawy modeli latają¬ 
cych, pływających, a ostatnio miniatu¬ 
rowe obrabiarki* aparatury do zdalnego 
sterowania „Rum 2*\ „Pilot 2M", silniki 
spalinowe* zestawy pomiarowo-kontrol¬ 
ne, pionowe piły wibracyjne i inne. 
Z Węgier mamy wypalarki do styro¬ 
pianu, a z Czechosłowacji będziemy 
mieli atrakcyjne zestawy modeli samo¬ 
lotów i samochodów. 

Dzięki otrzymaniu pewnych limitów 
dewizowych z Ministerstwa Handlu We¬ 
wnętrznego I Usług mogliśmy zakupić 
wiele poszukiwanych artykułów* Np. w 
NEF balsę, angielskie wiertarki* piły tar¬ 
czowe* wyrzynarki, holenderskie ukła¬ 
danki, japońskie teleskopy* mikroskopy* 
zestawy lokomotyw do montażu* modele 
samochodów, zestawy elektroniczne Jtp. 

Z Austrii otrzymaliśmy suchą kalko¬ 
manię^ z różnymi rodzajami literek i 
cyfr* pozwalających na upiększanie bu¬ 
dowanych przez młodzież modeli* 

Będziemy również aktywizować rodzi¬ 
my przemysł Już mamy silniki elektrycz¬ 
ne z fabryki „Silma'% a z innych rezona¬ 
tory kwarcowe, tworzywa foliowe do 
obwodów drukowanych* silniki spalino¬ 
we „Piorun 11 5 cem ze świecą żarową itp* 

Rozwój CSg to przede wszystkim Pa¬ 

ni osobiste zaangażowanie i ogromny 
wkład pracy* 

Tak się złożyło, że jubileusz CSH jest 
również moim Jubileuszem* Zaczęłam 
pracować w CSH w 1058 roku* Rodzaj 
pracy jest inny niż w HHd albo po¬ 
dobnych detalicznych placówkach han¬ 
dlowych* Zarówno początkowo, jak i 
obecnie kierownictwo placówek CSH re¬ 
krutowało i rekrutuje się z aktywu har¬ 



cerskiego i młodzieżowego. Ja też dzia¬ 
łalność w ZHP zaczęłam od zastępowej, 
kończąc na harcmistrzu. Dlatego u nas* 
w CSH, istnieje specyficzna atmosfera 
zaangażowania społecznego* Służąc mło¬ 
dzieży podchodzimy do niet z harcer¬ 
skim sercem l to jest tajemnica naszych 
sukcesów, że mogliśmy w krótkim cza¬ 
sie doprowadzić działalność usługowo¬ 
-handlową do obecnych rozmiarów. 

Są też narzekania* ię placówki tere¬ 

nowe CSH wciąż za mało przeznaczają 
miejsca na artykuły politechniczne Y 

'Właśnie główną naszą bolączką jest 
szczupłość powierzchni handlowej 1 za¬ 
plecza naszych terenowych punktów 
sprzedaży. Dobrze byłoby* aby ogólnie 
uznana działalność CSH znalazła właści¬ 
we zrozumienie u miejscowych władz* 
które w planowaniu sieci handlowej 
uwzględniałyby potrzeby CSH* Tu nie¬ 
jednokrotnie zapał pracowników nie 
wystarcza* 

W naszych planach perspektywicznych 
mamy nie tylko rozszerzyć asortyment 
artykułów politechnicznych, lecz rów¬ 
nież w istniejących Już placówkach 
otwierać kąciki poradnictwa i instruk¬ 
tażu oraz działy sprzedaży wysyłkowej* 
aby w ten sposób przyjść z pomocą 
tysięcznym odbiorcom ze wsi j małych 
miasteczek, 

Dziękujemy Pani Dyrektor zą rozmo¬ 

wę* __ 

* * * 

Z okazji jubileuszy niestrudzonej 
działaczce młodzieżowej* Mieczysła¬ 
wie Sławińskiej* życzymy dalszych 
inicjatyw I energii w rozwoju dzia¬ 
łalności handlowej i usługowej. Zaś 
pracownikom <3SII nowych sukcesów 
handlowych' doczekania srebrnego 
jubileuszu oraz dalszego społeczne¬ 
go uznania za ich codzienny wysi¬ 
łek w służeniu naszej młodzieży. 

Rozmawiał; STEFAN SMOLTS 


NASZA 

OKŁADKA 


Na id Jęciu medal* i kolekcji iantyo StrreiiewskiepO z Wantowy. Sq te medal* lomc chodów biorących 
udiiof w rojdiie-maratoni* London — Sydney: Por ich# 911S Sobititawa Zaiody, Merli Cooper Cllmny* Mot- 
kwlci 406 aroi zwycięski lomochód HHman Hunter (lotoga A. Cownd* B. Coyew, C. Mohtin). 

O korekcji J. 5trr#»i*wiki*ga piuamy na stronicy 25, 

Fotek o lor: J* Strretiewilcl 
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O ZIELONE ŚWIATŁO 
DLA MODELARSTWA 

Z okazji doniosłego wydarzenia — zbliżającego się VI Krajowego 
Zjazdu Ligi Obrony Kraju, chciałoby się i o modelarstwie 
świątecznie. Cóż, kiedy jednak należy ono wciąż do tych 
przedziwnych zjawisk społecznych, które przez wielu 
nie zauważane, nie doceniane rozwijają się pomimo to i spełniają 
coraz lepiej szlachetną swą misję krzewienia kultury technicznej 
w społeczeństwie. A zatem o których trzeba kontrowersyjnie. 




Czym bowiem na przykład tłumaczyć 
ten fakt, że pomimo pewnych urzędo¬ 
wych zacięć, wahnięć i tzw. obiektyw¬ 
nych trudności, z jakimi borykało się 
modelarstwo na przestrzeni Jat minio¬ 
nych od jesieni 1967 roku, tj, od V Zja¬ 
zdu LOK — jego rozwój uznać należy 
za zadowalający, zwłaszcza w pierw¬ 
szych latach, kiedy to o kierunkach 
i celach wytyczonych modelarstwu na 
V Zjeździć Jeszcze na świeżo pamiętano. 
Później nastąpił pewien regres, osłabła 
działalność szkoleniowa i sportowa. Nie 
udało sią też dotąd Lidze przekonać 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
i Turystyki, że modelarstwo w nie 
mniejszym stopniu, aniżeli szachy, czy 
brydż zasługuje na uznanie go za dys¬ 
cypliną sportową. 


WYMOWA LICZB £ FA&lOW 

Szczytem w rozwoju modelarstwa w 
okresie międzyzjazdowym był rok 1969* 
kiedy to istniała w resorcie oświaty 
przychylna modelarstwu atmosfera 
1 kiedy to jeszcze w miarę systematy¬ 
czne były dostawy zestawów sprzęto- 
wo-na rządz lo wy ch zakupywanych z fun¬ 
duszów 5 FOS* a potem SFBSil. Od te¬ 
go apogeum zaczął się wyraźny spadek 
liczby przeszkolonych modelarzy z oko¬ 
ło 38 tys. W 1969, do około 35 tysięcy 
w roku 1972* pomimo wzrostu liczby 
modelarni z 1718 w roku 1987 do a BIS w 
roku 1972, spośród których cześć Jednak¬ 
ie, z braku funduszy na opłatą Instruk¬ 
torów i materiały* musiała swa dzia¬ 
łalność ograniczać lub wręcz zawieszać. 

Przekora faktów bywa smutna, zwła¬ 
szcza że ten swoisty regres przypadł 
akurat w momencie narastania dynami¬ 
ki życia społecznego, gospodarczego 
i kulturalnego kraju, w momencie 
wzmagania się zainteresowań politech¬ 
nicznych naszej młodzieży. Nieomylnym 
odzwierciedleniem tego stanu jest wszak 
•tały 1 szybki wzrost nakładów trzech 
czasopism modelarskich: „Małego Mode¬ 
larza’', „Modela rza” i „Planów Modelar¬ 
skich” z 89 tysięcy w roku 1967 do 
128 tys. egz. w roku 1073, Poprawiło się 
też znacznie zaopatrzenie rynku w ma¬ 
teriały politechniczne. 

Nie pozostało to bez wpływu na po¬ 
zycję naszego modelarstwa na arenie 
międzynarodowej. Mamy zdolna 1 uta¬ 
lentowaną młodztei, która szybko do¬ 
gania czołówkę sportowa — młodzież 


ZSRR* Bułgarii, czy NRD. Z powodze¬ 
niem startowali nasi reprezentanci na 
międzynarodowych zawodach modelar¬ 
skich 1 mistrzostwach Europy, plasując 
się w czołówce i zdobywając medale, że 
przypomnimy tu Aleksandra Rawskiego 
z Warszawy, Jerzego Przybysza z Po¬ 
znania, Stanisława Cichonia z Oświęci¬ 
mia, Andrzeja Łęczyńskiego ze Szczeci¬ 
na i innych, którym tylko pomóc, 
a osiągną dla barw polskich jeszcze nie¬ 
jeden sukces. 

Oczywiście* nie można pozostawić 
liczb i faktów obrazujących osiągnięcia 
polskich modelarzy bez komentarza. 
Otóż wydaje się* że wyniki te są za¬ 
równo wypadkową naszej zaszczytnej 
powinności ideowego 1 politechnicznego 
wychowywania społeczeństwa, a zwła¬ 
szcza naszej młodzieży* wychodzenia 
naprzeciw wzrastającemu jej zainte¬ 
resowaniu otaczającym Ją światem tech¬ 
niki, Jak i materiałowo-finansowymi 
możliwościami ligi l Innych organizacji 
społecznych oraz resortu oświaty. Cen¬ 
tralnej Składnicy Harcerskiej i spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej w zakresie 
rozwijania modelarstwa. No i oczywiś¬ 
cie możliwości naszej redakcji w zaspo- 
kojaniu modelarzy w czasopisma coraz 
Je piej redagowane* coraz liczniejsze, 
spełniające ich oczekiwania, zarówno 
pod względem jakości* jak i tematyki 
planów. Tak* aby zadość czyniły one 
postulatom naszych czytelników, którzy 
prosząc o więcej i lepiej, a znając trud¬ 
ności — podpowiadają nam: „Od kilku¬ 
nastu lat kupuję Wasze pismo — zwie¬ 
rza sie nam inż. BM. — Dawniej w la¬ 
tach młodzieńczych z zapałem budo¬ 
wałem sam modele, a obecnie zamiło¬ 
wania ojca przejęli mol dwaj synowie* 
Należy stwjerdzió, że pismo Wasze ma 
bardzo duży wpływ na politechnizację 
młodzieży. Sam Jestem dzisiaj inży¬ 
nierem i moi synowie również mają 
zainteresowania do majsterkowania, czy¬ 
li do techniki (...) Uważam, że Redakcja 
winna powtarzać publikacje planów mo¬ 
delarskich, które były zamieszczane kil¬ 
kanaście lat temu". 

Czyniliśmy to do tej pory, panie in¬ 
żynierze* ale nieśmiało* Zawierzamy 
pańskim słowom* gdyż nie jest Pan w 
swoich poglądach odosobniony, że jest 
to „życzeniem dużego grona młodzieży 
nie tylko do lat dwudziestu, którzy nie 
mają możliwości nabycia tamtych pla¬ 
nów'', Będziemy zatem częściej wzna¬ 
wiać co ciekawsze plany, o których Fan 


wspomina. Będziemy też podnosić na¬ 
kłady* oby tylko papieru starczało i mo¬ 
cy produkcyjnych w drukarni. Ale cza¬ 
sopisma modelarskie, to jeszcze nie 
wszystko. 


ZAMIAST POSŁOWI A 

Do tego, żeby szczęście było pełne, nie¬ 
zbędne Jest szybkie przebudzenie się 
kompetentnych czynników i co rychlej¬ 
sze wyjście naprzeciw wzrastającemu 
zapotrzebowaniu społecznemu na poli¬ 
technizację szeroko pojmowaną, a do 
tego, w przypadku modelarstwa, niesły¬ 
chanie młodzież frapującą. 

Przed Ligą, organizacja ściśle upro fi¬ 
lowała, stoją w tym zakresie niemałe 
zadania. Chodzi mianowicie o to, aby 
tym szczególnie kierunkom politechni¬ 
cznego wychowania* które bawiąc — 
uczą* zapalać zielone światło. Tak* aby 
umożliwiać młodzieży opanowywanie 
dziedzin przydatnych jej w pracy za¬ 
wodowej i w przysposabianiu-się do po¬ 
winności obronnych* Modelarstwo na 
pewno do takich kierunków należy. Od 
modelu z napędem mechanicznym 
i zdalnie sterowanego bliżej do opano¬ 
wania nowoczesnego sprzętu wojskowe¬ 
go. 

1 Sekretarz KC PZPR E. Gierek we¬ 
zwał w swym przemówieniu na l Kra¬ 
jowej Konferencji całe społeczeństwo do 
walki z biernością i obojętnością wo¬ 
bec zła, do walki ze wszystkimi zjawis¬ 
kami* które godzą w zasady socjalisty¬ 
cznej moralności: „Nie osiągniemy tego 
celu, jeśli nie zapewnimy należytego au¬ 
torytetu i szacunku ludziom prawym 
I zabiegającym o sprawy społeczne. Są 
to najczęściej ludzie, którzy nie dobija¬ 
ją się o swoje* nie rozpychają łok¬ 
ciami, Trzeba im torować drogę, trzeba 
ich wspierać* Jest to ważna społeczna 
misja naszej partii”. Bardzo mi kojarzą 
się te słowa z wieloma naszymi ofiar¬ 
nymi działaczami łukowskimi, którym 
bliskie są sprawy rozwoju modelarstwa* 
a brakuje owych łokci. Którzy nie 
szczędzą sił, czasu, ani własnych nie¬ 
kiedy pieniędzy dla krzewienia pięknej 
idei udostępniania młodzieży godziwej* 
pożytecznej rozrywki — odkrywania 
przed nią tajników techniki 1 piękna 
tego świata. Ze wymienię tu choćby 
niestrudzonego pasjonata sędziwego 
J. Grabowieckiego i 5t. Me u są — obaj 
z Sosnowca* A. Deręgowskiego z Kra¬ 
kowa, A, Cygańskiego z Gdańska* 
M. Radeckiego z Wrocławia* M* Łozę 
z Lublina, 

Musi więc Liga śmielej, niż dotąd, 
brać na siebie szlachetną misję torowa¬ 
nia im drogi, musi skłaniać do ścisłej 
współpracy w tej dziedzinie natural¬ 
ny ch swoi eh so j msz ników we f roncie 
ideowego i politechnicznego wychowania 
naszej młodzieży — resort oświaty 
Ł wychowania* organizacje młodzieżowe 
i społeczne, a wśród nich głównie 
AFRL, GKKFiT oraz spółdzielczość mie¬ 
szkaniową. Centralną Składnice Harcer¬ 
ską, no i oczywiście wojsko. Niechaj 
rozbłyśnie zielone światło przed modelar¬ 
stwem. 
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nazwa: RAKIETOPLAN TK-26 

Pwkintho rys.1:2 korelh T. K0K0SZEWSK1 Nr ark. 1 

DÓTÓ: 3CS.10.1973 Aeroklub Bydgoski_ Ilość ark.1 



RAKIETOPLAN 

TK-28 

Budowy rakiet opla nu TK-28 pole^m^ 
modelarzom średnio zaawansowanym* Mą. 
del ten nie osiąga rewelacyjnych wyni¬ 
ków, ale prawidłowo zbudowany 
walczyć na zawodach o czołowe 
Ma on pionowe wznoszenie, dzięki 
uzyskuje bardzo dużą wysokość. Lot śi$g- 
eowy jest poprawny, a poza tym 
widoczny, ze względu na dość dnie wy¬ 
miary modelu. 


BUDOWA RAKIETOPLAN U 


Kadłub wycinamy z twardej balsy o pros¬ 
tych słojach, następnie szlifujemy przekrój wg 
rysunku. Dolny grzebień wraz ze stateczni¬ 
kiem pionowym należy wykonać z twardej 
balsy 1,5 mm. 

Skrzydła wykonane są z miękkiej balsy. Naj¬ 
pierw wg szablonu z 4-mm deseczki wycinamy 
obrys z nadmiarem na oszlifowanie, następnie 
szlifujemy na wymiar, po czym wykonujemy 
rzut przedni. Profil szlifujemy grubym papie¬ 
rem ściernym zostawiając nadmiar na wygła¬ 
dzenie. 

Statecznik poziomy wykonujemy podobnie, 
Komorę silnikową zwijamy z Jednej warstwy 
brystolu na wałku o średnicy 19.fi mm. Głowicę 
komory toczymy z balsy. Komora nie powinna 
być dłuższa od silnika. Silnik powinien wysta¬ 
wać z korpusu 2—4 mm, aby model nie uległ 
spaleniu. 

Skrzydła i statecznik poziomy sklejamy na 
styk klejem t ,Wikol łt (kleimy nim calv model), 
po wyschnięciu przyklejamy je do kadłuba 
posługując się szpilkami krawieckimi. Następ¬ 
nie przyklejamy nakładkę, na której ma spo¬ 
czywać komora silnikowa 1 pozostawiamy Ją 
do wyschnięcia. 

Miejsce, w którym ma być przyklejony sta¬ 
tecznik oraz komora silnikowa, szlifujemy tak, 
aby w stosunku do profilu skrzydła powstał 
kąt —1°. Kąt ten może być zwiększony do 
—1,5°, ale na stateczniku i komorze silnikowej 
jednakowo. Kąty nie mogą być zerowe, gdyż 
rakietoplan o takich kątach ma piękne wzno¬ 
szenie, ale lot ślizgowy ma także w pionie. 
Natomiast rakietopiany. które mała ujemne 
kąty na skrzydle — latają oczywiście r ,na 
plecach 11 . 

Po dokładnym wyszli fowaniu dobrze jest po¬ 
kryć model kolorowym papierem japońskim. 
Całość lakierujemy rzadkim lakierem bezbar¬ 
wnym (nie celloneml}. 

Model oblatujemy od razu na silniku* gdyż 
nied owa żony szybciej ląduje* przez co uchro¬ 
nimy go przed znisżczen iem. Jeżeli lot silni¬ 
kowy jesL prawidłowy, wówczas model (*0V7*- 
żamy. 

TADEUSZ KOKOSZ felćrsjijj 
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XII MOSKIEWSKIE 
ZAWODY 
MODELI RAKIET 


Zmocje tegorocznych zawodów modeli rakiet juz 
za nami. Skłania to do pewnych refleksji i porów¬ 
nań w stosunku do osiągnięć w innych krajach. Oto 
co donosi czasopismo „Kridla Rodiny” 0/73. 
W ZSRR tak jak i u nas namiastką wielkiej astro¬ 
nautyki są zawody modeli rakiet. Odbyły się one 
na terytorium Lotniczej Akademii im, J. A. Gaga¬ 
rina. O palmę pierwszeństwa walczyło 28 drużyn. 
Zawody rozegrano w następujących klasach: 

1. rakiety czasowe jednostopniowe 

2. rakśetoplany „Jastrząb" 5 — 10 Ns. do 120 g 

3. rakietoplany „Orael” 10 — 40 Ns p do 240 g 

4. makiety rakiet do 5 Ns. do 60 g 

5. makiety rakiet 5 — 10 Ns, do 120 g 

6. makiety rakiet 10 — 40 Ns, do 240 g 

7* makiety rakiet 4Ck—8Q Ns. do 500 g. __ 

Pierwsze na starcie pojawiły się makiety rakiet i stat¬ 
ków kosmicznych. Oceniano je pod względem dokładno¬ 
ści odwzorowania i przebiegu lotu. Na przykład: za od¬ 
dzielenie każdego stopnia rakiety doliczano zawodnikowi 
po 40 pkt,, co w przypadku „Sojuza” może wynosić 
f 20 pkt.: za poprawne lądowanie na spadochronie doli¬ 
czano 50 pkt. 

Największą popularnością cieszyły się makiety rakiet 
typu „Sojuz'*. Z modelami tymi startowało aż 22 uczest¬ 
ników zawodów. Zwycięży! Aleksander Kozjutkin z Za¬ 
gorska wynikiem HżO pkt. 

Nagroda przechodnia im. J. Gagarina przypadła dru¬ 
żynie z Zagorska wynikiem 475B pkt. Na drugim miejscu 
uplasowała się drużyna t Elektrostalu. a na trzecim ze 
Szczelkowa, 

Wszyscy zwycięzcy oprócz gratulacji otrzymali książki 
z podpisami kosmonautów. 


Zwycięzcami w poszczególnych klasach zostali: 

1 klasa — Leon Zacharów z Zagorska 442 s 

2 klasa — Aleksandra Zawgorodniewa ze 


Szczelkowa 99 s 

Z klasa — Aleksander Jeniczłew z Z agor- 

ska 163 s 

4 klasa — Aleksander Kozjutkin z Zagor¬ 

ska 1120 pkt 

5 kjąsa — Wasil Gusiew z Zagorska 1015 pkt. 

6 frliteł! — Władimir Sjukow z Elektro- 

stalu 1148 pkt. 

1 kiłi^a — Władimir Szanlro z Ełektro- 

stalu 1260 pkt. 


M. GOLU CK A 
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TABELA 1 DAfffi AEROD^NAMgeZNŁ WG W.freESTOT 
—— , PROF£B£ AV.ODŁL£ ŁATAJĄCYCH " 
_ AVA - 12S ; Re = 75 600; K =5= A Ł 


oC 

-1,16 

1 ,57 

4,14 

6,70 

9,22 

11,72 

14,15 

16,45 

C z 

0,250 

0,450 

0,590 

0,740 

0,990 

1,020 

Udo 

1,220 

C x 

0,040 

0,029 

0,037 

0,049 

0,062 

0,082 

0,099 

0,121 


TABŁIA 2 


Oz 

C 2 2 

°*r c *2 

C A’i 

C X2 

0,230 

0,053 

0,00229 

o,o4o 

0,0377 

0,430 

0,185 

o,oo8o] 

0,029 

0,021 

0,580 

0,336 

0,01455 

0,037 

0,022 

0,740 

0,547 

0,0237 

o,o49 

0,025 

0,880 

0,772 

0,0334 

0,062 

0,029 

1,020 

1,020 

0,0441 

0,082 

0,038 

1,130 

1,275 

0,0552 

0,099 

0,044 

1,220 

1,485 

0,0644 

O, Ul 

o,o57 


TABELA. 3 


Cz 

oC l ~o( z 

oC 

cć 2 ° 

0,230 

0,624 

"l/ló 

-1,784 

0,430 

1,164 

1,57 

1,406 

0,500 

1,570 

4,14 

2,57 

0,740 

2,005 

6,70 

4,7 

0,880 

2,360^ 

-9,22 

6,86 

1,020 

2,760 

11,72 

8,96 

1,130 

3,058 

14,13 

11,07 

1,220 

3,305 

16,45 

13,14 


TABELA 4 


o£° 

Cz 

C x 

'1,78 

0,230 

0,0377 

1,41 ! 

0,430 

0,021 

2,57 

0,580 

0,022 

4,70 

0,740 

0,025 

6,86 

0,980 

0,029 

8,96 

1,020 

0,038 

11,07 

1,130 

o,o44 

13,14 

1,220 

o,o57 


Szybowiec 

budowa 



Dane wyjśdowł rto obliczeń 

minimalny ciężar w locie 
powierzchnia płata 
powierzchnia usterzenia 
poziomego 
po wierzchnia piata 


Q « 410 (G) « 0,41 (kGł 
3i (dems) « 0,34 (m*> 

S h «> 0,12 (dcm 1 ) 0,0512 (m*) 
S “* 5 C — S h - 38,00 (dcm 1 ) - 
- 0,20811 


cięciwa płata I *■ 150 (mm) « 0,18 fm) 

Dla piata prostokątnego S *■ b - I 
to — rozpiętość płata 
1 — cięciwa płata 

S 

b — 19,2 (dcm) 1920 (mm) 

Ponieważ w modelu zastosowano eliptyczne zakończenia 
płatów (w celu zmniejszenia oporów indukowanych) przy tej 
samej powierzchni rozpiętość płata wynosi b * 2140 (mm) ■■ 
+* 2,14 (m). Przy założeniu rozpiętości statecznika poziomego 
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TABELA 5 


C 2 

Cz 

W 


Cx 

Cz 

Wf"/3] 

0,250 

4,54 

2,082 

9,15 

0,164 

1,5 

0,450 

2,52 

1,522 

6,68 

0,0489 

0,327 

0,090 

1,72 

1,51 

5,76 

0,058 

o,2l9 

0,740 

1,35 

1,165 

*5 ,11 

0,0338 

0,173 

0,890 

1,14 

1,068 

4,68 

0,033 

0,155 

1,020 

o,98i 

o,992 

4,55 

o,o373 

0,162 

1130 

o,98o 

0,942 

-ł/ J-5 

0,059 

0,162 

1 ,220 

0,92 

0,900 

5,98 

o,o467 

0,185 


KP.OI.sz „FLAMING" 
i obliczenia aerodynamiczne 

(dokończenie z nru W73} 


s h 

600 (mm), cięciwa statecznika poziomego lj, =, —— 


~ 85 (mm) przy prostokątnym obrysie. 

Zakładam: 

(wg książki inź. W* Schiera #r Miniatur<iwe lotnictwo" cz. II) 


•I 


■ 0,86 


gdzie: L h —ramię statecznika poziomego 
$L 28,88-1,5-0,86 


5,12 


7,3 (dcm) *=730 (mm) 


L h 

Uwaga: 

W tabelce nr 1 1 w dalszych obliczeniach symbole z Indek¬ 
sem M r* dotyczą wydłużenia h ™ 5; symbole t indeksem lt 2* ł 
dotyczą wydłużenia rzeczywistego X* 


b* 

* _ 


21,4" 

28,88 


p* 15,8 


acw “ pochylenie krzywej siły nośnej przy wydłużeniu nie¬ 
skończonym. ax> *■= 3,5 (rad.) (dla wszystkich profili). 

\ 15,8 

— - ~ = 2 * 87 
aoo 5,5 

X t 5 

^= 0,909 
ocoo 5,5 

dla powyższych stosunków wg Niestoj — łp Profile" lub Łu¬ 
cja nek, Aleksandrowicz, Maryn lak — „Mechanika lotu" zbiór 
zadań rys. Z 17 — poprawki dla skrzydła prostokątnego (dla 
eliptycznych końcówek brak danych): 

S,-0,043 t s = 0,162 

$* = 0,157 t, — 0,326 

c xi w współczynnik oporu przy wydłużeniu = 5 

c x% — współczynnik oporu przy wydłużeniu ^ « ^rzecz = 15,8 


C* — współczynnik siły nośnej 

V / 1 H- *. M-M 

i_Li 

f 1,043 

1,157\ 

c ”- c ”- . 1 X, ■ i, J 

' ' 3,14 1 

1 5 

15,6 / 


cg* 0,318.0,136 * c** - 4,33 * I0~* - 


c xt —Cxi ™ 4,33*10 < " t c2 ł 

oc t —* kąt natarcia przy wydłużeniu X t *= 5 

OEs —‘ kąt natarcia przy wydłużeniu X, *a 15,8 

«i“*i = 57,3 ^/1±Il„L±2l\ [•] - 18,23*0,1483.0, - 

TC \ A! X, / 

= 2,71^ 


Zakładając, że współczynniki oporów szkodliwych kadłuba, 
us te rżenia 1 pilonlka — przy ich starannym dopracowaniu 
są bardzo małe w porównaniu z c x4 , charakterystyką aero¬ 
dynamiczną skrzydła (tabela nr 4 l wykres nr 1) można po¬ 
traktować jako charakterystykę aerodynamiczną całego mo¬ 
delu. 

Celem przy konstruowaniu 1 budowle modeli zawodniczych 
Jest osiągnięcie maksymalnie długich czasów lotu. Mając do 
dyspozycji hol długości 50 m, a więc pułap lotu wio m (obli¬ 
czenia przeprowadzane dla warunków atermlcznych) — naj¬ 
ważniejszą rzeczą jest osiągnięcie minimalnej prędkości opa¬ 
dania. Biegunowa prędkości (wykres prędkości lotu w funkcji 
prędkości opadania) pozwoli nam wyznaczyć W minimum, 
czyli minimalne opadanie. 

Warunek równowagi sił (rzutowanie na oś z) — patrz 
rys. nr 2: 


Qcos8 = P, 

I 

O.COS0 = -- pv*Sc* Itąd: 

ponieważ cOsO f*f 1 
ostatecznie otrzymujemy: 


V 



2*Qcw0 

Sc* 


,/lft-l t-M 1 

f pSca V 0,125-0,34*c a 


ę y 

W ~ prędkość opadania; W *=» -—■ 



z tabeli nr 5 1 wykresu nr 2 (biegunowa prędkości) wynika, 
że minimalna prędkość opadania wynosi: 

W mtn ,= 0,155 (m/s) 

Prędkości tej odpowiadają: 


prędkość lotu 
kąt natarcia 

współczynnik siły nośnej 
współczynnik oporu 
doskonałość 


V « 4,6S (m/s) » 15*85 (km/h) 
u - 6,8fi n 
c iJ “0 1 S3 
c x ~ 0,020 
X 3© 


Obliczenie czasu lotu % wysokości Ji W m 

h h 40 

W'min ts stąd: tnaa. = ” = ' ( =* 256(i) 

t Wmin 0,155 

Uwaga: 

Przy obliczaniu czasu lotu brałem pod uwagę wysokość wy- 
holowania modelu h = 40 <m>, zakładając, że przy bezwietrz¬ 
nej pogodzie trudno jest „wyciągnąć" model na maksymalny 
pułap 50 m. Jak zapewne Czytelnik zauważył, obliczenia po¬ 
wyższe przeprowadzone były przy szeregu uproszczeniach 
(poprawki h i * dla płata prostokątnego, pominięcie wpływu 
oporów szkodliwych, ldealizacja warunków lotu do pogody 
bezwietrznej i braku prądów wznoszących i duszących). 

Uwzględniając szacunkowo powytóe przybliżenia, można 
przyjąć, że czas lotu modelu prawidłowo wy holowanego z peł¬ 
nego holu wynosi: t ■= 20C s. 

Wnioski 

W praktyce na treningach, model zachował się nieco gorzej 
niż wynika to % obliczeń teoretycznych. Średnie czasy w wa¬ 
runkach atermlcznych przy pełnym holu — 180 -i-100 s. 

Model bardzo trudny w holowaniu przy warunkach wietrz¬ 
nych. W warunkach atermlcznych zachowuje się na holu po¬ 
prawnie* Ze względu na duże wydłużenie 1 bardzo cienki pop¬ 
ili skrzydła, starty przy silniejszym wietrze mogą spowodo¬ 
wać połamanie skrzydeł podczas holowania. Model przezna¬ 
czony do startów w warunkach atermlcznych I przy lekkiej 
ter mice. 

Tego typu obliczenia aerodynamiczne zabierają dużo cza¬ 
su — w porównaniu z czasem poświęconym na konstrukcję, 
budowę i staranne wykończenie zawodniczego szybowca kla¬ 
sy FlA, Gwoli sprawdzenia własnej wiedzy praktycznej, war¬ 
to więc pokusić się o policzenie jednej czy dwóch konstruk¬ 
cji 1 porównanie teorii z praktyką* Jak bowiem wykazują 
doświadczenia, dzięki mądremu połączeniu teorii z praktyką, 
uzyskuje się najlepsze efekty. Metodę powyższą zalecam 
wszystkim kolegom-modęłarzom* Odrobina wiedzy tępotycz- 
nej w naszym „fachu" będzie procentować przy opracowy¬ 
waniu. nowych konstrukcji 

J. KACZOR EK 
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CYFROWO - 
PROPORCJONALNE 
APARATURY TYPU 
„YARIOPROP" 
DO ZDALNEGO 
STEROWANIA 
MODELI 


Aparatury typu „Var!oprop" zaliczane $q do najbardziej nowoczesnych produktów fir¬ 
my Grundig. Dzięki zastosowaniu w układzie elektronicznym nadajnika i odbiornika 
obwodów scalonych oraz tranzystorów można było znacznie zmniejszyć wielkość apa¬ 
ratur i zwiększyć niezawodność ich działania. Mimo usilnych starań nie udało się na 
razie uzyskać od producenta schematu ideowego tych urządzeń. 


Wszystkie typy aparatur „Varioprop łł umożliwiają wyko¬ 
nywanie dwu czynności jednocześnie w układzie sterowania 
proporcjonalnego, z możliwością trymowanls. Aparatury tp Vii- 
rioprop’’ przydatne są zwłaszcza dla modelarzy lotniczych 
ze względu na mały ciężar bloku odbiorczego, dużą siłę 
uciągu, szybkie działanie dźwigni oraz małe wymiary 1 cię¬ 
żar mechanizmów wykonawczych. Zainteresują także mode¬ 
larzy okrętowych, gdyż w wyposażeniu mają specjalny 
mechanizm wykonawczy do ściągania i (rymowania szotów 
żagli, Natomiast elektroniczny regulator obrotów elektrycz¬ 
nego silnika napędowego, przełącznik biegunów zasilania" sil¬ 
nika napędowego do urządzenia umożliwiają z dużą dokłari- 
nt/Ścią sterowanie modelami kołowymi oraz modelami pły¬ 
wającymi klasy F. 


URZĄDZENIA NADAWCZE typu „yARlOPRGP** 

Nadajniki phh Varloprop +T produkowane są jako fl-, 8- i 12- 
kanałowe. Produkowane są najnowszą techniką na układach 
scalonych oraz z podwyższoną mocą na wyjściu do I w 
Oznaczenia poszczególnych typów: .,Varloprop 6S”. „Varln- 
prop ns fh oraz ,,Varioprop I2S'\ Wszystkie typy nadajników' 
..ya rioprop S" mogą współpracować z odbiornikami typu 
tł ytarioprop", M Variophon S M , „Varioton S\ „Digital TX 
14/RX14‘\ Wszystkie nadajniki ,,.Varioprop S ,ł mogą praco¬ 
wać na 12 kanałach częstotliwościowych mieszczących mę 
w paśmie 27 MHz t a wybieranych przez wymienne rezon;* * 
tory kwarcowe* które umieszcza się we wtyku znajdującym 
się na obudowie nadajnika. 
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W obudowach nadajnika rozmieszczone są ponadto gniaz¬ 
da do ładowania, gniazdo przepustu antenowego, wskaźnik 
sygnalizujący zakres poprawnej pracy nadajnika i napiącia 
ładowania oraz dźwignie sterowania i przesuwne pokrętła 
trymcrów. Obudowa nadajników chroni układ elektroniczny 
przed zakłóceniami elektrycznymi. Nadajnikami można po¬ 
sługiwać alg trzymając je oburącz lub też zawieszając na 
szyi na specjalnym pasku i uchwytach. Zasilanie realizowa¬ 
ne jest z baterii miniaturowych akumulatorów DEAC 10j500 
DKZ nr kat. 3616. 

Nadajnik „yarioprop 6S” (nr kat* 38H>1 — ma 6 kanałów 
w systemie sterowania proporcjonalnego, w tym kanały S i 6 
bez neutralizacji. Ruchy drążków sterowniczych można prze¬ 
stawić na działanie bez samoczynnego powrotu do neutrum. 

Nadajnik ten polecamy modelarzom okrętowym, gdyż 
w tej kombinacji najdogodniej Jest stosować mechanizm ty¬ 
pu IJ Segelwinde , \ 

Nadajnik tł Varloprop 8S” (nr kat* 3811) — ma 8 kanałów 
systemu kierowania proporcjonalnego* dwa drążki sterow¬ 
nicze dla kanałów 1—4 i 3—8. Pozycje neutrum wszystkich 
czynności mogą być trymowane. Oba drążki sterowania 
można przełączyć na pracę bez samoczynnego powrotu do 
neutrum. 

Nadajnik „Yarioprop 12S'* (nr kat, 3&1Z) — ma IŻ kanałów 
systemu sterowania proporcjonalnego. Odbywa się ono za 
pomocą dwu drążków sterowniczych dla kanałów 1—4 i S—3 
z samoczynnym powrotem do neutrum oraz dwóch dźwigni 
ustawczych dla kanałów O, 10, 11 i 12. Kanały 1—8 są w pełni 
trymowane. Drążki sterownicze można przełączyć na pracę 
bez samoczynnego powrotu do neutrum. Ten typ urządze¬ 
nia przydatny jest do sterowania ak rotacyjnych modeli lot¬ 
niczych* 

Poprawna praca nadajników zależy od prawidłowej eks¬ 
ploatacji według instrukcji fabrycznej* W głównej mierze 
zależy od źródła zasilania, którym jest bateria akumuiato- 
?ów DE AC 10/500 DKZ, oraz ich naładowania. Napięcie aku¬ 
mulatorów na zaciskach w czasie pracy powinno wynosić 
12 V. Bateria akumulatorów przyłączona Jest do nadajnika 
za pomocą specjalnych kontaktów zatrzaskowych (czerwony 
do T ,-p\ czarny do 1 Po jej włączeniu do nadajnika za 
pomocą mikrogumy należy zabezpieczyć ją przed ruchami 
w czasie posługiwania się nadajnikiem. 

Przypominamy, Że do nadajnika należy stosować rezonato¬ 
ry kwarcowe w plastykowym uchwycie koloru szarego, 
a numer kanału musi być zgodny z numerem na rezonato¬ 
rze* koloru czerwonego (uchwyt) w odbiorniku. Kierunek 
polaryzacji rezonatora w podstawce jest obojętny. 

Nadajnik można uruchomić tylko po włożeniu anteny te¬ 
leskopowej i jej wyciągnięciu na pełną długość oraz wło¬ 
żeniu do właściwego gniazda rezonatora kwarcowego. Po 
włączeniu wskazówka miernika powinna znajdować się 
obszarze pola zielonego. Jeżeli wskazówka nie osiąga 
zakresu pola zielonego* oznacza to, że akumulator nie jest 
w pełni naładowany* Czas pracy ciągłej nadajnika wynosi 
cztery godziny. Ładowanie baterii akumulatorów odbywa 
się bez wyjmowania ich z nadajnika za pośrednictwem spe¬ 
cjalnego kabla (nr kat. 3338). Kabel przyłączamy do gniazda 
ładowania w nadajniku, a wtyki bananowe do gniazd 
w prostownlku-zasilaczu typu ,*Multiiader b ' (nr kat, 3683 ) do 
gniazd oznaczonych 50 mA f wtyk bananowy czerwony — plus, 
czarny — minus. Wyłącznik zasilania w nadajniku w poz, 
„AUS ,ł — wyłączone. 

Wytwórnia zaleca następującą zasadę; po i godz. pracy 
nadajnika baterie należy ładować 1 godz. prądem 50 mA 
Po dłuższym jej nieużywaniu należy dokonać pomiaru na¬ 
pięcia woltomierzem na zaciskach baterii akumulatorów (pod 
obciążeniem* tzn, przy włączonym nadajniku) i ewentual¬ 
nie doładować. Napięcie przy pełnym naładowaniu powinno 
wynosić H f 3 — 13J V, Po silnym naładowaniu nadajnik 
powinien być przez kilka minut włączony do obniżenia na¬ 
pięcia do 13V, W niskich temperaturach pojemność baterii 
spada* tym samym czas pracy nadajnika jest krótszy, 
a więc napięcie baterii wymaga częstszej kontroli. 

We w-szystkich typach nadajników **Varioprop S M Istnieje 

c. d. mi sir. Źt 



Rys. 7 



bezpośrednie zasilanie odbiornika 
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Model silnikowy klasy FIC „SIGMA 373” 


Konstruowali: JERZY SKIŚLEWICZ i ANDRZEJ ŚWIERAD 


Model „Sigma 373 ł * jest udoskonaleniem 
konstrukcji „Sigmy 71” <SP nr 4/72, 39/73). 
Zastosowano w nim eliptyczne obrysy po- 
wierzchni nośnych, co znacznie poprawiło je¬ 
go własności aerodynamiczne. 

KONSTRUKCJA MODELU 

Skrzydło ze stosunkowo grubym orofilem (ok, 10%) 
ma konstrukcję skomplikowaną, wykonaną z deseczek 
balsowych o grubości 1,5 mm. Dzięki temu uzyskano 
piaty sztywne, lekkie i odporne na zwichrowania, 
co jest bardzo istotne w modelach tej klasy. Kon¬ 
strukcja taka wbrew pozorom ułatwia i przyspiesza 
budowę. Dźwigary sosnowe są wklejone tylko do po¬ 
łowy cen tropi a ta. Żebra przy kadłub owe zostały wy¬ 
konane ze sklejki 2-mm, Skrzydła mocuje się do ka¬ 
dłuba za pomocą kołeczków bambusowych i zastrza¬ 
łów z drutu stalowego 0 2 mm (szprycha rowerowa). 

Statecznik poziomy ma konstrukcję podobną do 
skrzydła. Na jego pokrycie użyto deseczek balsowych 
o grubości 1 mm. Diwigarki sosnowe umieszczone są 
tylko w środkowej części statecznika. Pośrodku sta¬ 
tecznika został wklejony zaczep do gumy ściągającej 
i linki determalizatora, wykonany z drutu i-mm. 

Kadłub o przekroju prostokątnym wykonany jest 
z deseczek balsowych o grubości 4 mm i wzmocniony 
podłużnicami sosnowymi 3x3 mm. Wieżyczka ma 
konstrukcję rozporkową z balsy 4-mm i jest oklejona 
obustronnie sklejką 0,8-mm. Przednią część kadłuba 
wzmocniono sklejką 0,4-mm. Statecznik pionowy 
„wpuszczony*' w kadłub na głębokość 4S mm ma kon¬ 
strukcję geodety czną. wykonaną z balsy o grubości 
3 mm, i jest oklejony obustronnie deseczkami balso¬ 
wymi o grubości mm. Lotkę na stateczniku pio¬ 
nowym reguluje się za pomocą wkrętu Ml,5 osadzo¬ 
nego w zaczepie wykonanym z polietylenu. Powierz¬ 
chnia lotki jest tak dobrana (ok. 4 cm 1 ), aby działała 
tylko w czasie lotu silnikowego, natomiast podczas 
lotu ślizgowego prędkość modelu jest mała i krąży 
on na skutek , .przekąszeni a 11 statecznika poziomego. 
Łoże silnika wykonane z drewna bukowego zostało 
wzmocnione z góry przez naklejenie na żywicę duralu 
o grubości 1 mm. Zbiornik paliwa jest ciśnieniowy 
I mg pojemność ok. 20 cm 3 , 

Do napędu użyto silnika Super Tigre G 20. Wychy¬ 
lenie silnika: 10° w dół i 3° w lewo. Unieruchamianie 
silnika odbywa się przez zalanie gaźnika paliwem. 
Śmigło żywicowe wzmocnione jest włóknem szkla¬ 
nym lub Super Nylon 7" x 4". 

Cały model oklejamy kolorowym papierem japoń¬ 
skim, wielokrotnie cellonujemy i pokrywamy chemo- 
lakiem w celu uodpornienia na działanie paliwa. 


OBLATYWANIE MODELU 

Po sprawdzeniu instalacji paliwowej, kątów zaklL 
nowa ni a powierzchni nośnych i położenia środka cięż¬ 
kości możemy przystąpić do oblatywania. Model 
oblatujemy przy możliwie bezwietrznej pogodzie. Naj¬ 
pierw regulujemy prostoliniowy lot ślizgowy, wyrzu¬ 
cając model dość mocno pod wiatr. Po tych czynno¬ 
ściach przeprowadzamy loty silnikowe. Pierwszy lot 
wykonujemy przy czasie pracy silnika około 2—3 s. 
Wszelkie usterki zauważone w tym locie, np. tenden^ 
cję do skręcania na boki, zbyt gwałtowne „rwanie" 
modelu do góry, regulujemy przez odpowiednie wy¬ 
chylenie lotki statecznika pionowego lub przez zwięk¬ 
szenie skłonu silnika w dół. Prz łr regulacji lotką 
należy czynić to bardzo ostrożnie, gdyż nawet małe 
wychylenie powoduje bardzo wyraźne zmiany w locie. 


W tych pierwszych lotach wyłącznik determalizatora 
nastawiamy na 15—20 s pracy dłużej niż wyłącznik 
silnika, aby zapobiec ewentualnemu uszkodzeniu mo¬ 
delu przy niezbyt dokładnym przejściu z lotu silniko¬ 
wego w ślizgowy, W kolejnych lotach zwiększamy 
proporcjonalnie czas pracy silnika i lotu ślizgowego, 
korygując przy tym wszystkie zauważone błędy. Pra¬ 
widłowo wyregulowany model powinien dość „ostro" 
lecieć w górę wykonując przy tym y*—V : zwitki 
i przechodzić płynnie do lotu ślizgowego. 


DANE MODELU: 

Powierzchnia całkowita 37,0 dcm 1 

Powierzchnia skrzydła 27,5 dcm 1 

Powierzchnia statecznika poziomego 9.5 dcm 1 

Profil płata i statecznika —' własny 
Obroty silnika około 20 000 obr/min 

Ciężar całkowity 750 G 

ANDRZEJ ŚWIERAD 


WYKAZ CZĘŚCI I MATERIAŁÓW 
DO BUDOWY MODELU „SIGMA 373" 


31 

Listwa natarcia piat a 

9x10x1600 

balsa 

j 

so 

Dźwigar piała 

2x5x1200 

sosna 

1 

29 

Pokrycie pluta 

L5 n>m 

balsa 

/ 

2rt 

Listwa spływu piata 

2,5 x 15 x 1600 

balsa 

l 

■21 

|,iKiwa spływu siatcexiiika 

2 x JO x 700 

baba 

l 

26 

Filtry He stateczniku 

1 mm 

balsa 

/ i 

25 

Puk rycie kari luba. 

4 mmi 

balsa 

/ 

24 

Wryifi kadłuba 

1,5 mm 

sklejka 

10 

23 

2rLr.i piata (grube) 

10 mm 

balsa 

4 

22 

Podliimice kadłub* 

3x3\900 

sosna 

4 

21 

Zebra piała i sial cc miku 

1.5 mm 

balsa 

46 

20 

Linka d/t 

0 1 > 700 

nylon 

1 

19 

Wyłącznik d/i 

19x30x40 


l 

1A 

Flak jra.ttrzahi 

O 1 mm 

stal 

l 

17 

Zustrral 

0 2 mm 

stal 

2 

16 

Gumka £ctqjnfąca 

0 1,5 nim 

Kuma 

4 

15 

LtUx linki cl/t 

O 0,4 mm 

sklejka 

l 

U 

Hak 

1,5 mm 

dural 

4 

13 

Pokrycie dvclaikovie 

470x470 

papier jap. 

6 

12 

Hak wtriaki płatu 

(ł 1 mtu 

sial 

2 

11 

Okładzina wam. 

1 mm 

dural 

l 

to 

D/witfary statecznika 

5 x t X 600 

sosna 

I 

9 

Liatwa natarci* 

6 v « x 750 

balsa 

l 

u 

Lisiewki kort*, siat. pinu. 

3 mm 

balsa 

11 

7 

Pokrycie Matrcrnika pkmc* 





wrjn 

: 1,5 mm 

balsa 

/ 

6 

Ogranicznik i Joa-e 

1 mm 

durni 

l 

5 

Okładzina w^maeniajuc.i 

0,4 mm 

sklejka 

1 

4 

ktmmra bainstuwn 

120 x 25 x łO 

lipa 

l 

3 

1,nże silnika 

1.5x15x200 

buk 

2 

2 

Zebra przy kad łubowe 

3 mm 

sklejka 

2 

1 

Wyłącznik silnika 

20 x 30 >40 

— 1 

1 

l,p< 

Wyszę/c^łJiiiruic 

Wymiary 

Materiał 

ll&.ir 


HUMOR 
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MISTRZOSTWA 

ŚWIATA 

MODELI LATAJĄCYCH RC 


W dniach 11—16 września 1973 r. na lotnisku spor¬ 
towym Godzia we Włoszech odbyły się VIII Mistrzo¬ 
stwa Świata Eadiomodeli w kat, F3A, Warto przy¬ 
pomnieć, ie poprzednie mistrzostwa odbyły się ko¬ 
lejno: 


L 

Szwajcaria — 1960 r. — 8 ekip 

— 20 zawodników 

2. 

W. Brytania — 1962 r. — 13 „ 

— 32 


3, 

Belgia — 1963 r. — 15 

— 39 


4. 

Szwecja — 1965 r. — 13 

— 35 


5. 

Francja — 1967 r. — 17 „ 

— 43 


6. 

NRF — 1969 r. — 25 „ 

— 67 


7. 

USA — 1971 r. — 22 

— 62 


& 

Włochy — 1973 r. — 28 „ 

— 78 

tt 


Państwa socjalistyczne na mistrzostwach w Gorizi 
‘reprezentowali następujący zawodnicy: 


EMIL KARLEY — BUŁGARIA 

Model „ZMEY" o powierzchni skrzydeł 46 dcm- i sta¬ 
tecznika poziomego 8 dcm*, silnik HP 61/10, radio 
Multiplet. Całkowita masa modelu 3500 g. Zajął 
65 miejsce. 


DOBRY STAYBEY — BUŁGARIA 

Model „SUPER-STAR” o powierzchni skrzydeł 45 dcm* 
i statecznika poziomego 7 dcm*, silnik Webra 61/10, 
radio Multiplex, Całkowita masa modelu 3280 g. Zajął 
66 miejsce. 


NIKOLA DONCHEY — BUŁGARIA 

Model „TANGRA” o powierzchni skrzydeł 46 dcm* 
i statecznika poziomego 7 dcm*, silnik Webra 61/10, 
radio Multiplex. Całkowita masa modelu 3400 g. Za¬ 
jął 77 miejsce. 

JIRI MICHALOYIC — CSRS 

Powierzchnia skrzydeł 40 dcm* i statecznika pozio¬ 
mego 7 dcm*, silnik Super Tigre 10, radio Varioprop 
12. Całkowita masa modelu 3280 g. Zajął 50 miejsce. 



Zdobywca pcitego nuejsta Norman Page — irs/V — *e swoim 
modelem 


VLADIMIR IIUŚEK — CSRS 

Model „HURRIKAN" o powierzchni skrzydeł 40 dcm 
i statecznika poziomego 7,50 dcm*, silnik Webra 61/1 u, 
radio Yarioprop 10. Całkowita masa modelu 3500 g. 
Zajął 69 miejsce. 

GYdZO STEFEŁ — WĘGRY 

Model „SUPER — STAR" o powierzchni skrzydeł 
42 dcm* i statecznika poziomego 18 dcm*, silnik 
Moki M5 B/C 10, radio Microprop. Całkowita masa 
modelu 3550 g. Zajął 59 miejsce. 

ISTYAN MGI1AC — WĘGRY 

Model „FIRE-FLI" o powierzchni skrzydeł 44,03 dcm* 
i statecznika poziomego 12,60 dcm*, silnik Webra 
BH/10, radio Kraft, Całkowita masa modelu 3360 g. 
Zajął 62 miejsce, 

BELA TAKACS — WĘGRY 

Model „MOHI-AKROBAT" o powierzchni skrzydeł 
46,40 dcm* i statecznika poziomego 11,55 dcm*, silnik 
Moki M5 R/C 10, radio Kraft. Całkowita masa mo¬ 
delu 3600 g. Zajął 55 miejsce. 

Mistrzem świata został Japończyk Yoshlkl Takaha* 
shi — 28420 pkt., pierwszym wicemistrzem Wolfgang 
Malt — Liechtenstein — £7950 pkt., drugim wicemi¬ 
strzem Hanno Prcttner — Austria — 27935 pkt,, 
czwartym był Harold Neckar — NRF — 27935 pkt., 
piątym Norman Pagc — USA — 27520 pkt 

Najlepsze wyniki zespołowe: i. Japonia, 2. USA, 
3. Austria, 4. NRF, 5, Kanada, 18, Węgry, 19. Jugo¬ 
sławia, 20, CSRS, 24. Bułgaria, 

Powszechne zainteresowanie wzbudzał model Bruno 
Giezendannera — Szwajcaria, który posiadał zmienną 
geometrię skrzydeł. 

Szkoda, że w Godzi nie uczestniczyła polska ekipa. 

SM. 


Mistrz świata YoihikJ Takahashi ze swoim (no¬ 
rie tern 


Bruno Gie^ertdanner — Szwajcaria, demon¬ 
struje swój model ac zmienna geometria 
skrzydeł 


Pierwszy wicemistrz Awiata 
WoJf(fi<nx Mali 




modelarz: 
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Samolot PUP 
przeznaczony 
jest do 
szkolenia 
podstawowego 
oraz treningu. 
Ma za zadanie 
wypełniać lukę 
w nowoczesnym 
sprzęcie. 
Prototyp 
samolotu został 
zbudowany 
w firmie Beagle. 
Oblot nastąpił 
1 kwietnia 
1967 r. 
Produkcję 
seryjną 
rozpoczęto 23 
lutego 1968 r. 
Po likwidacji 
firmy w 1970 
roku produkcję 
przejęła 
Scottish 
Aviation. 


KONSTRUKCJA 

Szkol no-tren Ingo wy dwu- lub trzy miej- 
arowy, jednosilnikowy d nl n opłat dopusz¬ 
czony do akrobacji. 

KADŁUB 

Konstrukcji półakorupowej metalowej. 
Fotele są ustawione w tandem. Za fo¬ 
telami znajduje sic miejsce na bagaż 
(34 kG) lub dodatkowy fotel dla obser- 
watora. Po obu stronach kadłuba znaj¬ 
dują się drzwi typu samochodowego 
otwierane w kierunku lotu. Bogate prze¬ 
szklenie zapewnia w czasie lotu za¬ 
łodze dobrą widoczność. Kabina Jest 
wyposażona w podwójne sterownice. 

PŁAT 

WolnonoŚny, Jednodżwigarowy, kon¬ 
strukcji metalowej. Profil NACA 8326115. 
Wznios 8 fl J0 h . Kąt zaklinowania l c fr. 
SIS; długości płata zajmują klapy szcze¬ 
linowe wychylane elektrycznie. Na pra¬ 


wej lotce zainstalowana jest stała klap¬ 
ka. 

PODWOZIE 

Podwozie Jest stałe, trój punktowe, z 
kołem przednim sterowanym w zakresie 
3<V\ Kolo przednie wyposażone Jest w 
amortyzator o lej owo-powietrzny. Koła 
główne, także amortyzowane, wyposażo¬ 
ne są w hamulce tarczowe. Ogumienie 
firmy Goodyear. 

USTERZENIE 

Usterzenie Jest konstrukcji metalowej 
z pracującym pokryciem. Statecznik po¬ 
ziomy o stałym kącie zaklinowania. 
Ręcznie wychylane klapki wyważające 
znajdują się na sterach. Statecznik pio¬ 
nowy powiększony Jest o płetwę pnd- 
kad łubową. 

NAPĘD 

Napęd samolotu stanowi silnik 0-200 
Rolls-Royce Continental 100 KM. Silnik 
napędza metalowe śmigło Mc Cauley. 


DANE TECHNICZNE 


Rozpiętość 9.45 m 

Długość et.93 m 

Wysokość 2,06 m 

Powierzchnia nośna il,ia m* 

Ciężar pustego samolotu 440 kG 

Ciężar startowy 725 kG 

Szybkość maksymalna 208 kmfh 

Pułap 3800 m 

Zasięg 805 km 


Na bazie tego samego płatowca mon¬ 
tując silniki o mocy od 100 do 100 KM 
powstały wersje PUP 150 i 180. Ostat¬ 
nia wersja samolotu posiada Jedną od¬ 
suwaną do tyłu osłonę kabiny wytło¬ 
czoną z jednego arkusza pleksl. Jest 
ona produkowana pod nazwa Bulldog. 
Poza kabiną różni się pewnymi zmiana¬ 
mi konstrukcyjnymi. 


ANDRZEJ CWIOK 


BEAGLE B. 121 PUP lOl 



NIE KONSTRUKCJA - 
LECZ SILNIK 

Tak wypowiadają się dwaj amerykańscy 
modelarze — D, Gerber i Higley na łamach 
„American Aircraft ModeEer” o swoim 
uproszczonym modelu latającego na uwięzi 
samolotu Mo-BIPE z 1940 roku (zdjęcie obok), 
którym osiągnęli wiele zwycięstw w zawo¬ 
dach, Ich zdaniem — grunt to silnik. Ale ęzy 
rzeczywiście to jest najważniejsze? 


MODELARZ 
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• PLAN GENERALNY 

Uw^g a: Ze względu na czytelność rysunki^ część podziatka 1 = 

detali na pienie generalnym pokazano CHARAKTLRYSTYKA 

w uproszczeniu. 28 27 64 29 31 

TT rr I „ 

62 69 76 \ / // WYPORNOŚĆ , - 1650 1 
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Francuska 

fregata 

„COMMANDANT 

RIYIERE" 



W lalach 1959—1967 zbudowanych zo¬ 
stało w stoczni W. Łorlent (Francja) 
9 fregat (avlso# escorteura) o nazwach: 
„Commandant Klvlere" (F 733>, „Victor 
Schoelcher" (F 726), „Commandant Bory' 11 
(F 726), „Commandant Bourdais 1 ' (F 740), 
„Doudart de Uagrće 11 (F 728), „Admirał 
Charner” (F 727), „ProteU 1 (F 748), „En- 
aeigne Henry" (F 749), „Balny" {F 729), 
Jednostki zostały zaprojektowane Jako 
okręty dwuzadanlowe. W czasie pokoju 
i ze zredukowanym uzbrojeniem, nato¬ 
miast w czasie wojny — jako eskoriowce 
POP. 

Fregata „Commandant Riviere n , któ¬ 
rej plany zamieszczamy, charakteryzuje 
się typowa sylwetka okrętu wojennego 
średniej wielkości. 


DANE TECHNICZNE 

Długość 7 - 102,0 m, szerokość — 11,3 ra, 
zanurzenie średnie — 3,i m, wyporność 
standard — 1650 t. wyporność bojowa — 
2200 t, napęd — 4 silniki Diesla typu 
SEMT-Plelstlck o łącznej mocy 17 780 
KM, prędkość —- 28,5 w, zasięg przy 
prędkości U w « 4500 Mm, zasięg przy 
prędkości 12 w — flOOfi Mm, załoga — 
15 oficerów oraz 10® podoficerów i ma¬ 
rynarzy. 

Dodatkowo okręt może zabrać HO żoł¬ 
nierzy z pełnym ekwipunkiem. 
Uzbrojenie: 3 pojedyncze, automatyczne 
działa uniwersalne 10D mm o donosności 
17 km i szybk ostrze In ości 60 strzałów 
na minutę, 2 pojedyncze działka plot, 
30 mm, 8 wyrzutni torped P O P 550 mm 
w dwóch potrójnych zespołach oraz je¬ 
den poczwórny miotacz rakietowych 
bomb głębinowych typu Mortler o ka¬ 
librze 305 mm i donośności 2,6 km. 

Okręt posiada również możliwość ża¬ 
bi anta na pokład 1 śmigłowca. 

OPIS BUDÓW? MODELU 

Plany modelarskie okrętu zostały opra¬ 
cowane na 3 arkuszach formatu A-l, 
Arkusz pierwszy przedstawia plan ge¬ 
neralny i linie teoretyczne kadłuba. Na 
pozostałych dwóch arkuszach znajduję 
się detale. 

Ładna, zwarta sylwetka okrętu może 
zachęcić do budowy wielu modelarzy. 


Model Jest jednak trudny do wykona¬ 
nia 1 dlatego jego budowę polecamy 
modelarzom zaawansowanym. Należy 
zwrócić uwagę n* zaokrąglenia krawę¬ 
dzi ścian i pokładów. Wykonanie wieży 
dowodzenia może sprawić trochę trud¬ 
ności. Dlatego proponujemy wykonać 
ją t poszczególnych elementów bloko¬ 
wych, tak jak pokazano na arkuszu 2. 

W przypadku budowy modelu wysta¬ 
wowego proponujemy stosować podział- 
kę 1:200, Kadłub wykonujemy z jedne¬ 
go kawałka drewna względnie z kliku 
sklejonych razem deseczek, zwracając 
uwagę, aby użyte drewno było bez 
sęków, W podobny sposób możemy wy¬ 
konać wieże dział, wyrzutnie pocisków 
rakietowych, pojemniki 1 inne detale. 
Nadbudówki wykonujemy że sklejki. 
Pozostałe detale wykonujemy z mate¬ 
riałów wybranych według własnego 
uznania. Może to być drut, blacha, two¬ 
rzywo sztuczne i inne. 

Model redukcyjno-pływający radzimy 
wykonać w podzialce 1:100 lub 1:50, 
Długość modelu w podziałce 1:50 będzie 
206 cm, W tym przypadku można za¬ 
stosować aparaturę zdalnego kierowa¬ 
nia. Kadłub wykonujemy tradycyjną 
metodą z listewek albo lutujemy z bla¬ 
chy. Bardziej nowoczesnym sposobem 
Jest wykonanie kadłuba i większych 
detali, takich jak komin, nadbudówki, 
łodzie ratunkowe Ł Inne, z tworzywa 
sztucznego według opisów zamieszczo¬ 
nych w „Modelarzu", 

W związku z dużą liczbą elementów 
oraz ich wielkością musimy zwrócić 
uwagę na ‘ich „lekkie' 1 wykonanie 
łmaszt, wieża dowodzenia, komin), aby 
nie wpływały ujemnie na stateczność 
modelu. 

Maszt lutujemy z drutu o zróżnico¬ 
wanych przekrojach. Szkielety pomo¬ 
stów. podobnie Jak maszt, lutujemy z 
drutu 1 obi u to w ujemy drobną siatką. 
Mniejsze elementy wykonujemy ze sklej¬ 
ki, drewna, drutu o różnych przekro¬ 
jach, blachy, tworzywa sztucznego itp. 
Wybór źródła napędu modelu pozosta¬ 
wiamy do rozwiązania modelarzom. Na¬ 
leży zwrócić szczególną uwagę na 
szczelność dławic, zapobiegających prze¬ 
dostaniu się wody do'wnętrza modelu, 

W przypadku budowy modelu w po¬ 


dział cc 1:90 warto go „zmechanizować 1 '. 
Efekt, jaki dają strzelające działa, sy¬ 
rena okrętowa czy oświetlenie modelu 
(światła pozycyjne, reflektory), jest na 
pewno duży. Tym bardziej że opis bu¬ 
dowy dział i syreny był Już publikowa¬ 
ny w „Modelarzu 1 ', Wielu modelarzy 
zagranicznych stosuje Już takie urządze¬ 
nia, wzbudzając podczas pokazów dużo 
sensacji. Warto pomyśleć o tym i u nas. 

MALOWANIE modelu 

Malowanie Jest jedną z najważniej¬ 
szych czynności i, wykonane prawidło¬ 
wo, znacznie podnosi wygląd oraz este¬ 
tykę modelu. Proponujemy malować 
wszystkie detale oddzielnie 1 całość 
montować dopiero po całkowitym wy¬ 
schnięciu. Najlepiej nakładać farbę lub 
lakier kilkakrotnie bardzo cienką war¬ 
stwą. Ewentualne poprawki nanosimy 
już po montażu. Model malujemy tak, 
jak jego pierwowzór: 

Jasnoszary — kadłub od linii wodnej do 
krawędzi pokładu, ściany nadbudówek, 
dach sterówki, maszt, anteny radarów, 
dalmierz, komin do pasa w górnej czę¬ 
ści, ręlingi, wieże dział, wyrzutnię bomb 
rakietowych wraz z podstawami i wszy¬ 
stkie nie wymienione niżej elementy. 
Czarny błyszczący — pas na linii wod¬ 
nej, numery taktyczne, litery nazwy 
jednostki, ramka wokół tablicy z nazwą, 
zawiasy 1 zamki drzwi oraz włazów, pas 
Unii wodnej łodzi motorowej, tłumiki 
działek plot., kotwice, łańcuchy kotwicz¬ 
ne, otwory do łańcuchów kotwicznych 
(cz, KM}, pachoły. 

Czarny matowy — pas w górnej części 
komina, komin z góry (przy rurach wy¬ 
dechowych), wystające końce rur wy¬ 
dechowych, części nr 7®, 71, 76, syreny, 
żaluzje w kominie, gretlng na pomoście 
dowodzenia, żaluzje w tylnej części nad¬ 
budówki cz. A, wyloty wyrzutni bomb, 
brezent na lodzi ratunkowej, gretlng 
na pomoście (cz, D|, 

Ciemnoniebieski — części tratew ratun¬ 
kowych (cz. 97), części kół ratunkowych. 
Pomarańczowy — pozostałe części tratew 
ratunkowych (cz. B7J i kół ratunkowych. 
Ciemnoszary wpadający w czarny (ma¬ 
towy) ~~ pokład główny, pokłady nad¬ 
budówek, wnętrze łodzi motorowej od 
wtątroęhronu do nadbudówki I za nad¬ 
budówką, dach nadbudówki łodzi. 

Biały — tło tablicy z nazwą okrętu, 
zamknięcia wyrzutni torped. 

Kremu w obiaty — tratwy pneumatyczne 
(bez podstaw). 

Zielony ciemny — część podwodna kad¬ 
łuba okrętu i łodzi motorowej, ster, 
prowadnice wałów napędowych, wały 
napędowe. 

Naturalny kolor metalu (stal) — ante¬ 
ny łączności radiowej, linki sygnałowe. 
Czerwony — lewe światło pozycyjne. 
Zielony — prawe światło pozycyjne. 
Mosiądz — śruby napędowe okrętu i ło¬ 
dzi motorowej. 

Bezbarwne piekli (szkło) — wszystkie 
okna, Iluminatory, szkła reflektorów, 
wiatrochron (cz, 21 oprócz ram), wla- 
trochron łodzi motorowej. 

Arkusz f zostanie opublikowana w na¬ 
stępnym numerze. 

TADEUSZ GHAJEWSKf 





URZĄDZENIE DO PROWADZENIA 
MODELU PO WYZNACZONYM KURSIE 


na wyjściu detektora był zbliżony do 
napięcia stałego. Jednocześnie konden¬ 
sator CS nie może być zbyt duży* po¬ 
nieważ zwiększy się stała czasowa ca¬ 
łego układu 1 wydłuży się czas reakcji 
na zmiany położenia modelu. 


HLOK 4, 



dokończenie z nru 11/73 


Jest to jed n osko pniowy wzmacniacz 
napięcia stałego otrzymywanego z de¬ 
tektora. Stosowane w tym wzmacnia¬ 
czu w obydwu kanałach tranzystory 
powinny mleć zbliżone i Jco, War¬ 
tość Ico powinna być* możliwie naj¬ 
mniejsza. Przy montażu obydwa tran¬ 
zystory należy umieścić blisko siebie* 
tak aby znajdowały się cały czas w 
jednakowych warunkach. jYJoźna je za¬ 
stąpić tranzystorami krzemowymi typu 
p-n-p. Oporniki R7 musza być tak 
dobrane* aby różnica między njmi nie 
przekraczała 0,5%, 


BLOK %, 

Jest to symetryczny* różnicowy wzmac¬ 
niacz prądu stałego. W celu zwiększenia 
jego wzmocnienia zastosowane zostały 
tranzystory w układzie sprzężonym. 
Przy tego rodzaju rozwiązaniu ji tran¬ 
zystora sprzężonego równa Jest iloczy¬ 
nowi fi, * 0 ** natomiast prąd zerowy 
tranzystora sprzężonego jest iloczynem 
prądu ico jF Dlatego należy, zwłasz¬ 

cza na pierwsze tranzystory, dobierać 
egzemplarze* o bardzo małym prądzie 
zerowym. Najlepiej Jest zastąpić je 
tranzystorami krzemowymi jak w blo¬ 
ku 4, Współczynnik wzmocnienia J 1 prąd 
Ico muszą być takie same w odpo¬ 
wiadających sobie tranzystorach* Od 
tego w znacznej mierze zależy prawi* 
dłowe działanie urządzenia. Oporniki 


OPIS BUDOWY 


URZĄDZENIA 


Schemat blokowy układu naprowadza¬ 
nia jest przedstawiony na rysunku 3* 
natomiast rysunek 4* 5 L e ilustruje 
schemat ideowy. Numeracja bloków z 
rysunku 3 odpowiada numerom poszcze¬ 
gólnych podzespołów z rysunku 4* 5 i fl* 
oznaczonych cyframi w kółkach we¬ 
wnątrz kreskowanej linii ograniczającej 
każdy podzespół. Części od i do 4 oraz 
część 6 są takie same dla 1 i £1 kanału 
urządzenia. Podane na schemacie ideo¬ 
wym wartości odnoszą się do urządze¬ 
nia modelowego* które zostało skon¬ 
struowane I pracuje poprawnie przy 
wykorzystaniu radiostacji Warszawa J, 


BLOK ), 

Jest to obwód rezonansowy składa¬ 
jący się z anteny ferrytowej, nawinię¬ 
tych na niej cewek oraz kondensato¬ 
ra Cl składającego sic z kondensatora 
stałego i równolegle do niego podłą¬ 
czonego trymerka powietrznego. Kropki 
na schemacie oznaczają początki uzwo¬ 
jeń nawijanych w tę samą stronę. Mo¬ 
żna do tego celu wykorzystać typowe 
karkasy z cewek wejściowych odbior¬ 
nika „Koliber", Przy wyborze innej 
stacji radiowej wartości kondensatorów 
i ilości zwojów na cewkach mogą ulec 
zmianie. 


BLOK 2, 

Jest to dwustopniowy wzmacniacz 
wielkiej częstotliwości* który wzmacnia 
sygnał otrzymany z bloku 1. Wskazane 
Jest* aby wzmacniacze w kanale I I !I 
miały zbliżone wzmocnienie całkowite* 
Użyte tranzystory mogą być innego ty¬ 
pu, ważne, aby były to tranzystory wiel¬ 
kiej częstotliwości. 


BLOK 3, 

Jest to detektor, który prostuje zmien¬ 
ne napięcie wielkiej 1 małej częstotli¬ 
wości, Kondensator CS i opornik RS 
(oznaczone na schemacie gwiazdką) na¬ 
leży dobrać tak* aby otrzymany sygnał 


Rys. 3 
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(2 szt.‘ Winna zawierać bloki L 2, 3, ^ 
odbiornik; płytka 2 (i sztj blok 5 — 
wzmacniacz różnicowy; płytka 3 (2 szt.) 
blok 6 — przerzutnik Schmkta. Tranzy¬ 
story wzmacniacza różnicowano muszą 
być umieszczone blisko siebie, gdyż po¬ 
winny znajdować ale w Jednakowej 
tempera turze* 

MAREK HALTm 


Bibliografia uzupełniającą; 

l< B* Wolszczak; „Mlnlodhiornlki tranzy¬ 
storowe*’. Warszawa. 1969 r. 

2* J. Baranowski, T. Jankowski; ^Tran¬ 
zystorowe układy impulsowe''. War¬ 
szawa, 19*1. 

3, S. Sońca; „Wybór praktycznych uk¬ 
ładów tranzystorowych 4 '. Warszawa, 
19*6. 

4* Praca zbiorowa pod redakcją 
S. Schwartza ■— „Wybrane układy 
półprzewodnikowe, WNT, Warszawa, 
1963 , 


muszą być dobrane z dokładnością tW%, 
Regulowane oporniki R8 1 Ril służą do 
dokładnego wysy met ryzowania elektry¬ 
cznego całego bloku. Przy włączaniu 
napięcia suwaki potencjometrów należy 
ustawić w położeniu środkowym. Na¬ 
stępnie między Jednym z punktów A i B 
o masą włączamy woltomierz o oporno¬ 
ści wewnętrznej nie mniejszej niż 
20 k O /V. Jednocześnie między drugim 
punktem a masą włączamy opornik o 
wartości równej oporności woltomierza. 
Opornikiem R8 reguł ujemy napięcia na 
obu wyjściach ALB, aby były możliwie 
jednakowej wartości. Następnie włącza¬ 
my woltomierz między punktem A i B 
i opornikiem E 11 regulując tak, aby 
otrzymać zerowe położenie wskazówki 
woltomierza na najczulszym zakresie. 


BLOK Ł 

Jest to układ progowy izw, prze rzut¬ 
nik Schmitta. W momencie przekrocze¬ 
nia określonego napięcia na Jego wyj¬ 
ściu (punkt A] zmienia skokowo swój 
stan elektryczny, powodując zadziała¬ 
nie przekaźnika włączonego w obwód 
kolektora drugiego tranzystora. Do usta¬ 
lenia progu zadziałania służy opornik 
regulowany R 13, Bateria 4,3 V włączo¬ 
no w układ polaryzuje bazę tranzysto¬ 
ra TG5, ułatwiając regulację 1 zmniej* 
szając rozrzut progu zadziałania. Regu¬ 
lacja opornikiem R 13 określa kat mar¬ 
twy modelu. Wskazane jest, aby tranzy¬ 
story w każdym z przer lutników miały 
jednakowe l*. Oporniki mogą być do¬ 
brane z dokładnością ±1Q&. Zamiast 
przekaźnika PRU może być zastosowa¬ 
ny dowolny przekaźnik o oporności 
cewki od 800 D do 1000 Q i prądzie 
zadziałania nie większym niż 10 mA. 
Styki przekaźników regulują pracę ma¬ 
szynki sterowej dowolnego typu. 

Przedstawiony układ posiada wiele za¬ 
let. Należy do nich przede wszystkim 
działanie mechanizmu na zasadach elek¬ 
tronicznych, poza tym prostota budowy 
wymagająca jedynie staranności i do¬ 
kładności dobrania niektórych elemen¬ 
tów oraz możliwość kupienia potrzeb¬ 
nych materiałów na rynku krajowym. 

Ujemną stroną tego urządzenia Jest 
skomplikowany system regulacji ukła¬ 
du. możliwość rozstrajanla sle w czasie 
pracy, zależność od różny cli stacji ra¬ 
diofonicznych, powodująca konieczność 
dostosowywania bloku pierwszego zależ¬ 
nie od rejonu używania układu. 

Urządzenie można zbudować w posta¬ 
ci głowicy obrotowej, zamkniętej w 
puszce metalowej (patrz rys. 7j. Na 
Zewnątrz wyprowadzamy przewody za¬ 
silania i przewody wyjściowe do pod, 
łączenia przekaźników. 

Anteny montujemy na górze głowicy, 
a potencjometr R II wyprowadzamy na 
zewnątrz w celu umożliwienia korekty 
położenia anten w stosunku do kursu. 
Kąt roboczy 2 « między antenami w 
urządzeniu modelowym wynosi ok. 45* 1 , 

Bloki powinny mieć jednakowa kon¬ 
strukcję mechaniczna, W tym celu po¬ 
szczególne Ich części naieżv wykonać 
z Jednakowych płytek, I tak; płytka I 

MODELARZ 
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NOWOŚCI 

Z 

NAVIGA 

Kłi ze in z i7i lat 1JSl w a m i 
Europy model t pływają¬ 
cych w Czeskich Budzie - 
J^wicach odbyto ste kolej¬ 
ne Zgromadzenie General* 
ne NAV1GA. Na tym Hej* 
wyższy m gremium za pa¬ 
da Jiti decyzje o przyszłych 
za mierzeniach między naro¬ 
dowego stowarzyszenia o- 
raz uchwały dotyczące 
zmian, poprawek i uzu¬ 
pełnień do przepisów orga¬ 
nizacyjnych, sportowych 1 
technicznych. Tak było i 
tym razem, 

W Zgromadzeniu Gene¬ 
ralnym uczestniczyli przed¬ 
stawiciele z 17 krajów. Nie 
przybyli tylko delegaci z 
Grecji i Szwajcarii. Obra¬ 
dom ł Zgromadzenia przy* 
sluchiwal się przedstawi¬ 
ciel Kanady, która zainte¬ 
resowana jest przystąpie¬ 
niem do NAVIGA zrzesze¬ 
nia modelarzy okrętowych 
swego kraju. 

Również podobna organi¬ 
zacja z Brazylii zgłosiła 
chęć przystąpienia do NA- 
VIGA, zanosi się wiec na 
to. że wkrótce związek ten 
stanie sie organizacją 4win* 
tową. 

Jak zwykle w roku nie¬ 
parzystym nastąpiły wybo¬ 
ry nowych władz NAViGA, 
Większością głosów wy- 
brano nowe Prezydium w 
składzie. 

piwzydent — dr K&zso Beck 
— Węgry 

1 Wiceprezydent — Mau- 
rice Franek — Belgia 
U Wiceprezydent — proŁ 
dr Artur Bordag —* NRD 
Sekretarz Generalny — 
Giinier Lab ner — Austria 
Skarbnik — Werner Ro¬ 
senberg — Austria. 

Poza tym wybrano S 
członków Prezydium i 2 
członków Komisji Rewlzyj* 
nej. W stosunku do po¬ 
pi zed niego składu, w Pre¬ 
zydium Jest o 2 członków 
więcej, 

* * * 

' Generalne zmniejszenie 
liczby klas. o co wyślę* 
powała m* in. delegacja z 
Polski, nie nastąpiło. Więk¬ 
szością głosów utrzymano 
w mocy dawną uchwałę 
postanawiającą, że likwi¬ 
dować się będzie tylko te 
klasy, które* na dwóch ko¬ 
lejnych mistrzostwach Eu¬ 
ropy nie będą obsadzone 
pi rzez minimum 5 zawod¬ 
ników z 4 krajów. Zgod¬ 
nie % ta decyzją, jak na 
razie, zlikwidowano jedy¬ 
nie klasę modeli Jachtów 
żaglowych: DA i F3-A, 

W celu pozyskania mło¬ 
dzieży do udziału w mi¬ 
strzostwach Europy złago¬ 
dzono warunki nadawania 
tytułu mistrza Europy ju¬ 
niorów. Poczynając od 1975 
roku tytuł ten będzie na¬ 
dawany w tych klasach, 
w których startowało mi¬ 
nimum 3 zawodników z 2 
krajów. Jest to novum* 
które zapewne poważnie 
wpłynie na ustalanie skła¬ 


du ekip przez poszczególne 
pł Ast wa. 

Mimo trwającej już po¬ 
nad l lata dyskusji nowa 
wersja przepisów klaso¬ 
wych i regatowych NA 
ViGA nie Jest jeszcze go¬ 
towa. Nowe Prezydium zo¬ 
bowiązało stę wydać je 
rh tikiem do wiosny 1974 r. 

Po długiej dyskusji u- 
trzymano w mocy wpro¬ 
wadzone zmiany manew¬ 
rów modeli klasy K2* tzn. 
obowiązek dwukrotnego 
przejścia bramki szczyto¬ 
wej. przejścia całego mode¬ 
lu biegiem wstecznym przez 
środkową bramkę podsta¬ 
wy trójkąta oraz dobija¬ 
nia modelami nie do po¬ 
mostu, lecz do ..doku", 
którego szerokość jest uza¬ 
leżniona od wielkości i 
szero k ości mo d elu. 

Utrzymano w mocy na¬ 
kaz ograniczenia hałasu 
wytwarzanego przez silni¬ 
ki spalinowe do 00 decy¬ 
beli. mierzonych w odleg¬ 
łości 1(1 m od pracującego 
silnika. Polecono również 
czynić starania o zejście 
poniżej tej granicy, gdyż 
w przyszłości trzeba się li¬ 
czyć z ograniczeniem do 
KJ decybeli. 

W klasie EG, tj. zespoło¬ 
wego pokazu modeli zdal¬ 
nie sterowanych, będzie 
się przydzielać tylko 1 me¬ 
dal i 1 dyplom dla zespo¬ 
łu (a nie każdemu uczest¬ 
nikowi biorącemu udział- 
w starcie, który uzyskał 
I, u lub Ul miejsce). 


Jednogłośnie ustalono, że 
kolejne mistrzostwa Euro¬ 
py odbędą się w następu¬ 
jących terminach: 

— modeli żaglowych D i 

FS “ £5. na .—1.09.1974 r. 

w Austrii, 

— modeli wystawowych 
Cl—C4 — 20—*7,10.1974 r* 
w Austrii (bez podziału 
na juniorów i seniorów), 

— modeli z napędem me¬ 
chanicznym — A, B, E* 
F — 4—11. Mn 1Ś75 T. W 
Wielkiej Brytanii. 

Wstępnie ustalono, że 
organizatorami mistrzostw 
Europy modeli żaglowych 
w I97S r. ma być NRE lub 
Rumunia, a modeli z na¬ 
pędem mechanicznym w 
1977 r. — Związek Radziec* 
ki lub Węgry. 


Tak więc przed nami 
dwie poważne imprezy w 
1974 r, w Austrii. W pla¬ 
nie zamierzeń na ten rok 
przewiduje się wysłanie 
3-osobowy cli ekip na obie 
imprezy. Wykorzystajmy 
więc ostatnie miesiące do 
odpowiedniego przygotowa¬ 
nia się do rozgrywek. 



UWAGA RADIOMODELARZE! 
WAŻNE SPOTKANIE 

* 

Mamy w Polsce wielu użytkowników aparatur do zdalnego 
sterowania modeli typu V ARIOTON, VARIQPHGN i VARlO- 
FHOP oraz SIMPROP, Część z nich, nie pierwszej już mło¬ 
dości, eksploatowana jest od wielu lat. Może brakować do 
nich części zamiennych, mogą ile działać, mogą mieć usterki 
powstałe w czasie ich eksploatacji. 

Zaś użytkownicy nowych aparatur mają czasem trudności 
z obsługą nadajników, skarżą się na ograniczony zasięg, nie¬ 
sprawności mechanizmów wykonawczych lub wind żaglo¬ 
wych. Okres gwarancyjny dla nowych aparatur nie pozwala 
na ich otwieranie, samowolne poprawianie lub strojenie. 

Pragnąc przyjść z pomocą tym wszystkim, którzy mają 
jakieś niejasności, wątpliwości* czy po prostu uszkodzenia 
w swych aparaturach, Wydziai Modelarstwa ZG LOK orga¬ 
nizuje wspólnie z Spółdzielczym Przedsiębiorstwem Handlu 
Zagranicznego COOPEXIM 


SPOTKANIE Z PRZEDSTAWICIELAMI SERVISU FIRMY 
G RA Uf* NER 1 SIMPROP* 

Spotkanie odbędzie się 6 1 7 marca 1974 r. w pomieszcze¬ 
niach Klubu Łączności LOK w Warszawie, ul. Nowowiej¬ 
ska l (przy pi. Zbawiciela). Początek spotkania o godzinie 
10.00, w pierwszym dniu z przedstawicielami firmy GRAUP- 
NER. w drugim — z przedstawicielami firmy SIMPKOP, 

W spotkaniu mogą wziąć udział wszyscy posiadacze apara¬ 
tur V ARIOTON, VARIOPHON, MINIPROP, VARlOPROP 
i SIMPROP oraz akcesoriów uzupełniających pochodzących 
z tych firm, bez względu no przynależność organizacyjną. 
Wysłuchają oni instruktażu na temat eksploatacji 1 obsługi 
aparatur wyrabianych przez te firmy, sposobów usuwania 
drobnych usterek, a także będą mogli skorzystać z pomia¬ 
rów kontrolnych aparatur 1 urządzeń pomocniczych, doko¬ 
nywanych przez przedstawicieli tych firm, 

W celu zagwarantowania wszystkim uczestnikom miejsc na 
sali obrad, rozplanowania czasu potrzebnego na pomiary 
aparatur, odpowiedzi na pytania i ewentualną dyskusję* 
wszyscy, którzy mają zamiar przybyć na to spotkanie, pro* 
szeni są o przysłanie w terminie do 25 lutego 1074 r, zgło¬ 
szeń na adres: 

Zarząd Główny LOK, Wydz. Modelarstwa, uL Chocimska 14* 
00-9.77 Wa rsz a w U. 

Organizowane spotkanie będzie pierwszą w historii na¬ 
szego modelarstwa okazją do bezpośredniego zetknięcia się 
z przedstawicielami firm produkujących aparatury do zdal¬ 
nego sterowania modeli. Należy więc tę okazję dobrze wy* 
korzystać. 

ZAPRASZAMY I CZEKAMY NA ZGŁOSZENIA* 

J. M. 

UWAGA: Termin spotkanie może ulec zmianie. Wszyscy, 
którzy przyślą imienne zgłoszenie, zostaną pisemnie powiado¬ 
mieni n dacie i miejscu spotkania, Bez tego zawiadomienia 
przyjazd nieaktualny. 





c.d, ze $tr. 9 


możliwość przełączeń ruchów drążków sterowniczych; na ru¬ 
chy bez samoczynnego powrotu do neutrum. Dokonać tego 
można w nadajniku „Varioprop B$" zdejmując sprężynę 
z bolca powodującego ograniczenie ruchów sprężyny przy 
wychyleniu drążka. Jednak żeby drążek nie przechylał się 
zbyt luźno, konieczne Jest przykręcenie blaszki sprężynują¬ 
cej, która dzięki ocieraniu się o oś potencjometru hamuje 
luźne ruchy drążka sterowniczego, ustalając jego położenie 
tam, gdzie Jest to w danej chwili potrzebne. 

WJ nadajnikach 8 1 12S dokonuje się tego w podobny spo¬ 
sób, oczywiście przeróbki te wymagają zdjęcia pokrywy 
ścianki tylnej nadajnika. Czynności te pokazane są na zdję¬ 
ciach 7 i ą strona 9 instrukcji obsługi. 

W nadajniku „Varloprop i2S ,ł wychylenia drążków 1 dźwig¬ 
ni sterowniczych odpowiadają zadziałaniu poszczególnych 
kanałów, a więc wykonaniu czynności przez mechanizmy wy¬ 
konawcze. Schemat wychyleń drążków 1 dźwigni oraz odpo¬ 
wiadające im numery kanałów ilustruje rys. 2. Schemat 
przyłączenia poszczególnych bloków do odbiorników ilu¬ 
struje rys. 3, natomiast sposób przyłączenia mechanizmów 
do odpowiednich gniazd w blokach (jakie czynności jakim 
mechanizmem można wykonać) ilustrują schematy na rys. 
4 i s. 

Odpowiednie ruchy drążka sterowniczego w nadajniku uru¬ 
chamiają w urządzeniu odbiorczym odpowiednie bloki elek¬ 
troniczne, a tym samym odpowiadające im mechanizmy wy¬ 
konawcze. Jeżeli chcemy wykorzystać aparaturę „Varloprop 
12S ,r np, do sterowania lotniczego modelu akrobacyjnego, 
wówczas przechyły poprzeczne, uzyskiwane za pomocą lo¬ 
tek, możemy osiągnąć przyłączając poszczególne kanały na 
drugi drążek sterowniczy, np. lewy. Normalne czynności 
według ustalonej kolejności pokazano na rys. 4, nato¬ 
miast przełączenie na czynności przy wychyleniach poprzecz¬ 
nych lotu modelu, uzyskiwane z drugiego drążka, ilustru¬ 
je rys. 5. 



pół odbiorczy należy umocować w modelu na podkładkach 
z mikrogumy celem zabezpieczenia go przed wibracją. 

Wymienne rezonatory kwarcowe powinny być stosowane 
z oprawką koloru czerwonego. Kolor szary stosuje się 
w nadajnikach. Warunek zasadniczy — muszą zgadzać się 
numery kanałów. Kierunek polaryzacji rezonatora kwar¬ 
cowego w podstawie Jest obojętny. Zasilanie całego zespołu 
odbiorczego i mechanizmów jest wspólne i realizuje się 
przez kabel zasilający zakończony wielostykowym wtykiem, 
wyprowadzonym z bloku odbiornika „Superhet", 

Wytwórnia podaje kilka sposobów realizacji zasilania od¬ 
biornika. Sposoby te są obrazowo przedstawione na rys, 6, 
7, a. Długość anteny odbiornika powinna wynosić 1000 mm, 
wejście poprzez wtyk w odbiorniku. Antena powinna mieć 
kształt prosty i znajdować się w oddaleniu od silników elek¬ 
trycznych, mechanizmów wykonawczych, części metalowych, 
przewodników, którymi płynie prąd. W modelu lotniczym 
może być rozciągnięta od statecznika pionowego do odbior¬ 
nika , a w innych modelach (kołowych i pływających) może 



URZĄDZENIA ODBIORCZE t ,VARlOFROF łł 

Każdy odbiornik „yarioprop" może współpracować z każ¬ 
dym nadajnikiem „Varioprop S”, Urządzenia odbiorcze wy¬ 
konane są charakterystyczną dla firmy Grundig techni¬ 
ką kolejnego przyłączania poszczególnych bloków. Umożli¬ 
wia to wiele kombinacji połączeń od 2 do 12 kanałów. 

Częścią podstawową jest blok odbiornika superhe te rod y no¬ 
we go w obudowie koloru czerwonego. Zastosowane w od¬ 
biorniku tranzystory połowę FET zapewniają maksymalne 
wzmocnienie sygnału i obniżają wrażliwość na przesterowa- 
nia. Bloki elektroniczne serwomechanizmów przyłączone w*y- 
kowo do odbiornika składają się z 2-, 4- L 8-kanalowych 
dekoderów SC, Według katalogu Graupnera blok podstawo¬ 
wy, czyli odbiornik „Superhet”, ma nr kat. 3733. 

blok 2-kanałowy ,,Servo‘' nr kat. 3742 

blok 4-kanałowy „Servo Ti nr kat. 3743 

blok 8-kanałowy dekoder SC nr kat, 3825 

Bloki 2- I 4-kanalowe „Seryo” należy stosować z me¬ 
chanizmami wykonawczymi bez elektroniki typu f ,Varioprou h ‘ 
„Sereo” 2,4 V, nr kat. 3763. Blok 2-kanałowy obsługuje 
Jeden mechanizm wykonawczy bez elektroniki, natomiast 
do 4-kanałowego można podłączyć dwa mechanizmy wy¬ 
konawcze bez elektroniki. Serwomechanizm typu „Micro COS” 
z wbudowaną elektroniką należy stosować tylko do bloku 
a-kanałowego (dekodera SC), który wys terów uje cztery ser¬ 
womechanizmy typu „Micro COS”. Jeżeli montujemy kom¬ 
binację % 2- i 4-kanałowych bloków elektroniki, wówczas 
pierwszym blokiem jest odbiornik „Superhet”, a następnie 
2- i 4-kanalowe bloki elektroniki. Ośmlokonałowy dekoder 
SC przyłączamy zawsze po bloku 2- lub 4 -kanałowym, po¬ 
nieważ jego gniazda wtykowe do przyłączenia serwomecha¬ 
nizmów „Micro C03” znajdują się ną głównej zewnętrznej 
stronie obudowy (patrz zdjęcie). Celem uniknięcia możli¬ 
wości powstawania zakłóceń na złączach bloków zaleca się 
po złożeniu ścisnąć je obejmą gumową. Zmontowany zes- 
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nią być sztywny kawałek prętu. Nie poleca się nakierowania 
grotu anteny nadajnika w kierunku anteny odbiornika, gdyż 
to pogarsza warunki propagacji, co uwarunkowane jest cha¬ 
rakterystyką promieniowania — a więc pogarsza zasięg sku¬ 
teczny nadajnika. 

Zamocowanie mechanizmów w modelu realizuje się za po¬ 
mocą dwóch długich śrub, przechodzących przez całą wy¬ 
sokość mechanizmu do podstawy zamocowania. Mechanizm 
powinien być zabezpieczony przed wibracją od pracującego 
silnika za pośrednictwem tzw. poduszek gumowych. Wtyki 
serwomechanizmów „Micro CQ5 pt należy umiejętnie wkła¬ 
dać do gniazd w bloku dekodera SC. Należy unikać zagęsz¬ 
czenia w instalowaniu mechanizmów wykonawczych. Niedo¬ 
puszczalne Jest, aby dźwignie lub cięgła ocierały się o kra¬ 
wędzie kadłuba lub Innych części modelu. 

Chcąc uniknąć zakłóceń spowodowanych pracą silnika elek¬ 
trycznego, należy w obwód zasilania silnika włączyć filtr 
rzeciwza kłócę ulowy (nr kat, 3307) dla silników „Monoperm" 
nr kat, 3568 dla silników „Decaperm”. Maksymalna długość 
przewodów łączących silnik % filtrem powinna wynosić 
26 mm, 

Czas prący zespołu urządzeń odbiorczych zależy od ilości 
przyłączonych bloków elektronicznych i mechanizmów wy¬ 
konawczych oraz od intensywności pracy poszczególnych 
kanałów. 

Należy pamiętać o pełnym naładowaniu baterii akumula¬ 
torów zasilających cały zespół odbiorczy, dotyczy to szcze¬ 
gólnie modeli lotniczych wieloczynnościowych (np, akro- 
bacyjnych), gdyż wyczerpanie pojemności baterii w czasie 
lotu może mieć przykre następstwa. 

Ładowanie baterii akumulatorów zasilających zespól od¬ 
biornika realizuje się za pomocą prostownika-zasiłacza „Mul- 
Ulader” (nr kat. 3685). Przyłączenie baterii akumulatorów 
zasilających do prostownika-zasilacza realizuje się za pomocą 
specjalnego kabla pośredniczącego (nr kat. 3536). Kabel po¬ 
średniczący jest zakończony czterema wtyczkami, które na¬ 
leży włączyć w odpowiednie gniazda (rys, t) — Jedna para 
to wtyczka czerwona (+) 1 niebieska (<—), druga para bis* 













ta (-}-) i czarna (—), Obie pary wtyków wkładamy do pro¬ 
stownika, Jeżeli jednak za pośrednictwem tego samego pro¬ 
sto wnika-z a silą cza chcemy ładować akumulatory nadajnika 
i odbiornika, wówczas do zasilania podłączamy jedną parę 
przewodów ładowania akumulatorów odbiornika {kolory 
czerwony łp *Hh*\ czarny 1 \ a do drugiego wyjścia zasilacza 
(50 mA) podłączamy kabel ładowania nadajnika. Pozostałą 
parę przewodów ładowania odbiornika {niebieska ” i biała 
zwieramy zwieraczem (nr kat. 3622 — patrz rys. 10). 
Ładowanie pełne powinno trwać około 14 godz, pomiaru 
napięcia baterii akumulatorów dokonujemy tylko pod ob¬ 
ciążeniem w 10 min, po włączeniu urządzenia. 

Wytwórnia zaleca następującą kolejność włączania! naj¬ 
pierw nadajnik, a potem odbiornik, przy wyłączaniu odwrot¬ 
nie: najpierw odbiornik, potem nadajnik. Przy równoczesnej 
pracy kilku urządzeń nadawczo-odbiorczych typu „Vario- 
prop" nawet na różnych kanałach istnieje pewne znikome 
prawdopodobieństwo zakłóceń, zwłaszcza w kanałach 4 i 7. 
Wskazane jest w tym przypadku trzymać nadajniki na róż¬ 
nej wysokości od ziemi (ziemia Jest w tym przypadku prze¬ 
ciwwagą dla nadajnika!. Zaleca się też utrzymanie między 
nadajnikami minimum 3 m odstępu. Przy pracy dwóch na¬ 
dajników na sąsiednich kanałach częstotliwościowych wska¬ 
zane jest, aby ich odległości wynosiły ok. 500 m. Przy pracy 
z bliższej odległości może zaistnieć zjawisko reagowania 
odbiornika na nie swój nadajnik. 


SERWOMECHANIZMY WYKONAWCZE „VARIOPROi»” 

W komplecie urządzeń „Yarioprop" stosowane są mecha¬ 
nizmy wykonawcze z elektroniką 1 bez elektroniki. Mecha¬ 
nizmy wykonawcze bez elektroniki stosowane są tylko w 2- 
i 4-kanalowych przystawkach „Servo tł {nr kat.; 2-kanaiowej 
3742, 4-kanałowej 3743), 

Mechanizmy wykonawcze bez elektroniki typu „Vario- 
prop” „Servo M 2.4 {nr kat. 1733) są tanie, dlatego też pole¬ 
camy je modelarzom mającym kilka modeli. Można Je mon¬ 
tować w modelach na stale, a sterować nimi z jednego kom¬ 
pletu aparatury: odbiornik i przystawki przekładane z mo¬ 
delu do modelu. 

Serwomechanizmy wykonawcze z elektroniką mogą być 
stosowane wyłącznie tylko z dekoderem B-kanałowym SC 
(nr kat. 3323). Serwomechanizmy z elektroniką mają nazwę 
„Micro-Seryo COS” {nr kat, 3333). 

Mechanizm wykonawczy „Yarioprop Servo” 2.4 V (nr kat. 
3735} Jest mechanizmem bez elektroniki i zalicza się do 
szybkodziałającyćh. Sposób zamocowania do podstawy Jest 
charakterystyczny dla tego typu urządzenia: dwie długie 

śruby przez całą obudowę mechanizmu. Mechanizm ten zo¬ 
stał specjalnie skonstruowany do urządzeń „Varioprop”, nie 
wyklucza się Jednak zastosowania go w innych urządzę-' 
nlaeh BC, Przewidziany Jest do napędu wychyleń sterów 
lub do sterowania przępustnicy gainika silnika. Wbudowany 
precyzyjny mikrosllnik ,.Mitsumi” ma pięciowycinkowy ko¬ 
lektor srebrny, dający siłę ciągu na dźwigniach pociągowych 
mechanizmu. Przeniesienie ruchu obrotowego silnika na 
przeciwbieżne ruchy posuwisto-zwrotne dźwigni odbywa ślę 
za pośrednictwem przekładni zębatych l sprzęgła odśrodko¬ 
wego 

Serwomechanizm wykonawczy „Mlcro-Servo COS" {nr kat. 
3833) ma wbudowany blok elektroniki i Jest przewidziany 
jedynie do współpracy z blokiem dekodera SC (8-kanałc- 
wy), ,Mlcro-Servo COS” został skonstruowany do modeli lot¬ 
niczych wszystkich klas. co nie wy ki u cza zastosowania go 
w modelach pływających i kołowych. Wbudowany precyzyj¬ 
ny mikrosllnik elektryczny ..Micro TOS” ma pięciowycinko¬ 
wy srebrny kolektor. Silnik ten pobiera bardzo mały prąd. 
Poprzez układ przekładni obroty silnika są przenoszone na 
przeciwbieżne ruchy podłużne ramion dźwigni. Kabel przy¬ 
łączeniowy zakończony jest miniaturowym wtykiem przy¬ 
stosowanym do przyłączenia do dekodera SC, 


Dane techniczne mechanizmu „Yarioprop Servo łł 


Napęd 


— precyzyjny mikrosllnik elektryczny „Mltiumi” 


Napięcie pracy 2,4 V 

Pobór- prądu jałowego przy napięciu 2,4 V S0 mA 

Przekładnia 83:1 

Długość ruchów dźwigni 2x6 mm 

Czasy wychyleń 2x3 mm 2x0,3 s 

Siła ciągu dźwigni 1500 G 

masa 50 G 

Wymiary (bez dźwigni pociągowych) 60x23x27 mm 

Dane techniczne mechanizmu „Micro-Seryo COS” 

Napęd — mikrosllnik elektryczny „Micro TOS * 


Napięcie pracy 

Pobór prądu Jałowego przy 4 V 
Przekładnia 

Długość ruchów dźwigni 
Czas wychyleń 2 xb mm 
Siła ciągu dźwigni 
masa 
Wymiary 


4,3 V 

38 mA 
100:1 
2x6 mm 
2x0,3 s 
1200 G 
34 G 

45x20x13 mm 


W asortymencie wyposażenia znajduj© się te± mechanizm 
wykonawczy bez elektroniki o nazwie ,Micro-Servo 05” (nr 
kat. 3830), który można stosować zamiast mechanizmu wyko¬ 
nawczego „Varioprop-Servo M 2,4 V z 2- lub 4-kanałowym 
blok i em e,le k i roniki „ ,Ser vo f '. 


Dane techniczne mechanizmu tł Mkro*Swvo 05” 

Napęd — mikrosllnik elektryczny „Micro TOS" 

Napięcie pracy 2,4 V 

Pobór prądu jałowego przy 2,4 V 30 mA 

Przekładnia 

Długość ruchów dźwigni 
Czas wychyleń 2x3 mm 
Siła ciągu dźwigni 


Wymiary 


190:1 
2x6 mm 
2x0,3 s 
1200 G 
33 G 

45x29x19 mm 


Mechanizm wykonawczy „V ar top rop-Segel windę” (nr kat. 
3762) jest bez elektroniki. Służy do zwijania szotów żagli, 
charakteryzuje się dużą siłą ciągu oraz dużą szybkością 
zwijania. Pracuje skokowo i proporcjonalnie. Umożliwia to 
odpowiednie manewrowanie żaglami w zależności od siły 
i kierunku wiatru. Nacisk siły wiatru na żagiel nie po¬ 
woduje samoczynnego odwiJania się szotów, gdyż bębny 
nawijające mają zdolność samoblokowania się. Mechanizm 
„.Segelwinde” przyłącza się wyłącznie do bloków elektroniki 


Rys. 10 Schemat jednoczesnego ładowania baterii akumulatorów nadajnika i odbiornika 
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TABELA I DANE TECHNICZNE NADAJNIKÓW JARIOPROP” 


Dane tecAitncznt 

Jednostka 

miary 

Vafpro p 65 

Vat ioprop 88 

Varf<łpnpp 12 8 

Zakresy Częstotliwości pracy 


12 kanałów w paśmie 27 M!l/ 

12 kanałów w pasrnk 27 MJHta 

12 kanałów w paśmie 27 MHs 

Moc stopnia końcowego nadajnika 

W 

U . 

1,3 

U 

Napięcie pracv n ad ajilików 

V 

12 

12 

12 

Pobór produ 

mA 

140 

125 

125 

Mor w mulenie 

W 

1 

% 

1 

l 

Funkcje kanałów 


6 kanałów, 4 (rymowane 

8 kanałów ,, wszystkie trymowane 

12 kanałów, 8 i rymowanych 

Temperatunnyy zakres pracy 

J C 

-15 - + 55 

—15 1 55 

—15 +55 

Długość anteny 

mm 

1430 

1430 

1430 

Zusutnlni' części składowe deki roni ki 

- 

2 układy m ;d<>nc 8 tramu 

4 diodv 

1 układ scalony (nios), 10 trans, 
0 diod 

1 układ walony (mcm), 10 Lrańiz, 

!1 diod 

Wymiary 

mm 

200 158x47 

200 x 158 > 47 

200x158x47 

Waga x bateriami Kasilitjącymi 

G 

840 

910 

925 


TABELA II 

DANE TECHNICZNE BLOKU ODBIORCZEGO „YARIOPROP" 

Dane tcchnii/nr 

Jednostka 

miary 

Yarioprop 

mmi-Supcrhci 

Yarioprop 

2*kanakvwy blok Serw 

Varioprop 

4-kanałowy blok Srńo 

Yarioprop 

8-kanakmy dekoder SC 

Zakres f^tyiHwoki pracy odbiorników 


12 kanałów częntotliw. 
w' paśmie 27 M Hz 




Ca^iołfiwość pośrednia 

kKz 

460 




Napięcie pracy 

V 

2 x 2+ «* 4.8 

2 v 2,4 4,8 

2 ■ 2.4 - 4,8 

2 x 2,4 - 4,8 

Pubói pr^du ^ 

niA 

10 

6 

8 

6 

Oufoą? 

pA 

6 




Optymalna długojó anteny 

mm 

UMHł 




Podstawowe części elektroniczne 


1 układ scalony, 9 tran*. 
6 diod 

ł * tran*, 2 diody 

2 układy scalone, 

6 tranz. 

1 okład scalony 

Wymiary 

mm 

58 X 42 x 21 

58 x 42 X IB 

58 X 42 x 18 

58 x 42 X 18 

Waga 

S 

48 

33 

44 

22 


2* lub 4-kfinałowych. Mechanizm tJ Segeiwlnde pł wymaga od¬ 
dzielnego źródła zasilania z akumulatora DEAC C/300 DKZ 
(nr kat. 3812), przyłączanego do specjalnych zacisków. Cały 
mechanizm jest w obudowie hermetycznej, bębny nawijające 
linki żagli mogą być trzech rodzajów, średnica zewnętrzna: 
9, 19 1 29 mm. Dobór średnicy bębna oraz zależności tech¬ 
niczne mechanizmu — patrz tabela: 


Dane technicznej 


Napięcie pracy 6 V 

Wymiary bez bębna linki 80x34x43 mm 

maśa 225 g 

Jest to opis podstawowego wyposażenia, jakie wchodzi 
w skład kompletu aparatur typu ,,VarŁoprop". Oczywiście 
katalog firmowy ma o wiele większy asortyment części 
i podzespołów, które mogą być wykorzystane przy posługi¬ 
waniu się tą aparaturą. 


TABELA lii 

czĘsiamwuSci i iuheit mzciEsfiina 
MHAtÓW m f.|. 419 IMz 

Nr 

Gzęstotliwuść 

Gzeftutliwość 

Nr 

kanału 

nadajnika 

odbiornika 

kanału 

2 

26,975 

26,515 

2 

4 

26,995 

26,535 

4 

7 

27,025 

26,565 

7 

9 

27,045 

26,585 

9 

12 

27,075 

26.615 

IZ 

14 

27,095 

26,635 

U4 

17 

27,125 

26,665 

li 

Aj 

27,145 

26,685 

13 


> 27,175 

26,715 

2t - 

M N 

27.195 

26.735 

'&k 

27 

27.225 

26.763 

27 

3? 

27.255 

26.795 

1 30 
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Z WIZYTĄ 
U POSIADACZA 
SETEK 
MINIATUROWYCH 
SAMOCHODÓW 

i W Warszawskim Muzeum 

Techniki w dniach od 31 marca 
do 10 kwietnia 1973 r. czynna 
była wystawa pn. „Kolekcje 
prywatne z dziedziny historii 
techniki i kultury materialnej", 
na której zgromadzono wiele 
ciekawych eksponatów 
reprezentujących różne kierunki 
zainteresowań. Naszą uwagą 
zwrócił dość liczny zbiór 
fabrycznych miniaturowych 
modeli samochodów. Tę część 
ekspozycji przygotował Jerzy 
Strzeszewski znany warszawski 
fotoreporter. 



Krara modelarza-kolekc jonera wymaga zegarmistrzu wski ej dokładności i precyzji, 
Jerzy Sirzeszewski podczas wykonywania wystroju jednego % modeli 


Pragnąc bliżej zapoznać się z tą 
kolekcją, złożyliśmy wizytę Panu 
^tr&eszewakiemu. To, co zobaczyliś¬ 
my w jego domu, przerastało nasze 
najśmielsze oczekiwania. Ściany do- 
iwwęj pracowni zabudowane oświe¬ 
tlonymi regałami zawierają wszyst¬ 
ko to, co łączy się z pojęciem sa¬ 
mochód. 

Korzystając z gościnności po obej¬ 
rzeniu zbiorów zwróciliśmy się do 
Pana Strzeszewskiego z pytaniami. 

Kiedy ro* poetą] Pan zbierać modele 
samochodów i co było tego bezpośred¬ 
nia przyczyną? 

Od jesieni 1961# r. Zdecydował o 
tym zwykły przypadek, zakupiony 
w komisie model samochodu Rolls- 
-Royee 1907 — Silver Gbost. 

Czy mu że Pan zdradzić tajemnicę* jak 
zgromadzić tyle ciekawych eksponatów? 

Przede wszystkim upór i cierpli¬ 
wość. Ponadto ciągle poszukiwanie 


modeli wszędzie, a więc w komi¬ 
sach, na bazarach, u znajomych. 
Duża część kolekcji pochodzi z wy¬ 
miany zwinnymi miłośnikami minia¬ 
turowych samochodów. 

Jakie elementy tematyczne zawiera 
kolekcja i czy znajdują 8i<; w niej ja¬ 
kieś przysłowiowe „białe kruki'*? 

Kolekcja składa się z 050 modeli 
różnych samochodów, podzielonych 
na grupy: 

— Veteran Gary — 140 modeli, 

— samochody firmy Mercedes Ben z 
— 120 modeli, 

— koncern Fiata i firm kooperują¬ 
cych — 160 modeli, 

— pojazdy uczestniczące w rajdach 
samochodowych — 180 modeli, 

— inne tematy — 50 modeli 

Poza tym mam w swoich zbiorach 
199 plakietek z rajdów samochodo¬ 
wych, kolekcję znaczków poczto¬ 
wych (samochody), 55 proporczyków, 



874 breloczki do kluczy samochodów 
oraz liczne książki, foldery, katalo¬ 
gi, informacje prasowe dotyczące 
różnych wydarzeń w motoryzacji, 
Do „białych kruków” kolekcji nie¬ 
wątpliwie należą modele samocho¬ 
dów Panchart L.evasor 1887, Mer¬ 
cedes Ben z — Dreirad 1876, Mer¬ 
cedes 300. 

Czy kolekcjonowanie modeli samocho¬ 
dów jest zjawiskiem powszechnym 
naszym kraju i (dla porównania! ftfe 
granicą? 

Wiem, że w kraju interesuje się 
tą dziedziną około 150 osób, mają¬ 
cych dość bogate zbiory. Są oni 
zrzeszeni w tzw. hobby klubach. Za 
granicą ruch ten jest bardzo popu¬ 
larny. Niektórzy z tamtych mają 
zbiory dużo większe od moich. 

Czy zechce Pan podzielić się z naszy¬ 
mi Czytelnikami swoimi doświadczenia¬ 
mi w upiększaniu i kolekcjonowaniu 
modeli samochodowych? 

Na pewno tak. Uważam, że tego 
typu kolekcjonerstwo daje wiele sa¬ 
tysfakcji. Chcąc wzbogacić wiedzę 
aktualnych i przyszłych potencjal¬ 
nych zbieraczy małych modeli opu¬ 
blikuję na lamach „Modelar/a” kil¬ 
ka artykułów^ o następującej tema¬ 
tyce: 

— historia światowego modelarstwa 
sa mochodowego, 

— najpopularniejsze firmy w T kraju 
I za granicą, zajmujące się pro- 

1 dukcją miniaturowych modeli, 

— konserwacja modeli, 

— przeróbki i upiększanie modeli. 

Dziękujemy serdecznie zn rozmo¬ 
wę i oczekujemy pierwszych publi¬ 
kacji. 

Rozmawiał: B. G4BRYSMK 
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BUDUJEMY MODEL TRANSPORTERA OPANCERZONEGO M-113 

»% 

Amerykański transporter opancerzony M-113 Jest najbardziej rozpowszechnionym po¬ 
jazdem opancerzonym wystqpujqcym w siłach lqdowych państw zachodnich. Jego pro¬ 
dukcją rozpoczęto w 1957 r. Od 1959 roku wytwarzany jest seryjnie przez Food Ma- 
chinery and Chemical Corp. w USA oraz na licencji we Włoszech. 


Transporter opancerzony M-113 jest pierwszym pojazdem 
produkowanym w skali masowej, w którym zastosowano 
płyty pancerne ze stopu aluminium oraz pewnej domieszki 
manganu 1 chromu* Wytrzymałość stopu na rozciąganie wy¬ 
nosi 32 kG/mm 1 , granica sprężystości — 29,5 kGImmK Wy¬ 
trzymałość stalowych płyt na rozciąganie wynosi przeciętnie 
105 kGImm 1 , granica sprężystości 98 kG/mm 1 , co oznacza, że 
płyta pancerna ze stopu metali lekkich musi być trzykrotnie 
grubsza niż normalna płyta stalowa. Nie ma to jednak wpły¬ 
wu na wzrost ciężaru transportera, ponieważ ciężar właści¬ 
wy metali lekkich równoważy wzrost grubości. Płyty z me¬ 
tali lekkich sa także hardziej sztywne niż stalowe. Płyta 
wyprodukowana z metali lekkich jest 10 razy odporniejsza 
na przebicie niż płyta stalowa o tym samym ciężarze. 


BUDOWA TRANSPORTERA 

Silnik. Ośmlocylindrowy* typu V* chłodzony wodą, o mo¬ 
cy 209 KM przy 4000 obr./min. 

Przekładnia. Do silnika Jest zamocowana na stałe prze¬ 
kładnia pośrednia, która przekazuje silę napędową do skrzy¬ 
ni przekładniowej umieszczonej równolegle do silnika. 
Skrzynia przekładniowa jest ponadto wyposażona w trzy 
mechanizmy napędowe, z których jeden wprowadza w ruch 
generator i wentylator, a pozostałe mogą uruchamiać do¬ 
wolne generatory. 

Przekładnia składa się z jednosto pniowej przetwornicy 
momentu ze sprzęgłem bocznikowym i skrzyni przekładnio¬ 
wej z 9 biegami przednimi i Jednym wstecznym. Przetwor¬ 
nica jest blokowana automatycznie przez sprzęgło. 

Układ sterowania. W transporterach M-113 zastosowano 
układ kierowniczy DS-280 z regulowanym mechanizmem róż¬ 
nicowym. Układ ma dyferencjal ze stałym reduktorem. Wał 
napędowy jest hamowany za pomocą hamulców taśmowych, 
które są połączone mechanicznie z dźwigniami sterowniczy¬ 
mi kierowcy. Gąsienice napędzane są za pomocą dwuścien- 
nych kół napędowych, z których każde ma 10 zębów 1 śred¬ 
nicę 502 mm. 

Układ jezdny. Gąsienice składają się z ogniw o wymia¬ 
rach 152x391 mm. Prawą gąsienica ma 94, a lewa 53 ogniwa. 
Niejednakowa liczba ogniw spowodowana jest asymetrią kół 
bieżnych, która stosuje się ze względu na wałki skrętne. 
Z każdej strony pojazdu znajduje się po 5 kół bieżnych 
o średnicy 610 mm wykonanych ze stopu aluminium z na¬ 
kładką z twardej gumy o szerokości 54 mm. pierwsze 1 osta¬ 
tnie kolo bieżne z każdej strony transportera Jest zaopatrzo¬ 
ne w amortyzatory. Gąsienica jest również środkiem napędu 
przy Jeżdzie po wodzie. 

Nadwozie, Przestrzeń ładunkowa transportera wynosi 
8,5 m\ a ładowność —* 1,75 tony. W podłodze transportera 
znajdują się elektryczne pompy zęzowe do wypompowy¬ 
wania wody z pokładu pojazdu. W tylnej części pojazdu 
jest umieszczona rampa napędzana hydraulicznie, urucha¬ 
miana przez kierowcę. W rampie znajduję się drzwi otwie¬ 
rane bez potrzeby jej opuszczania, W luku kierownicy umie¬ 
szczone są 4 peryskopy, zaś w kopule dowódcy 5 perysko¬ 
pów i karabin maszynowy M*2 kal. 12,7 mm. System elek¬ 
tryczny o napięciu 24 V, Generator dostarczą mocy 105 A 
i zasila dwie baterie 12 V typu B TN. 


DANE TAKTYC2NO-TECHNICZNE 

Załoga. 13, Ciężar: — w położeniu bojowym 19 399 kG, — 
własny 8 750 kG, — przygot, do zrzutu 9 390 kG, — ładun¬ 
ku 1 750 kG 

Wymlaryi — długość całkowita 497 cm, — szerokość cał- 
ko wita 289 cm, — wysokość 183 cm, —- wysokość całkowita 
250 cm, — długość stykowa gąsienic 207 cm, — wysokość burty 
powyżej linii zanurzenia 39 cm. 

Właściwości jezdne: 

— prędkość maksymalna po drogach 64 t 4 km^h, — prędkość 
maksymalna po wodzie 5,6 km/h, — zapas paliwa 322 l t — j 
zasięg po drogach 320 km, 

i 

Usbrołenie: 

— karabin maszynowy M-2 1 szt., — zapas amunicji 
2000 szt r , grubość pancerza 19—45 mm, 

WERSJE TRANSPORTERA OPANCERZONEGO M-113 

— wóz dowodzenia GM-SS7J. 

— podwozie moździerza (M-1D9) kalibru 107 mm. 

— podwozie moździerza (M-125) kalibru 81 mm, 

— miotacz ognia (M-132), 

— pojazd ewakuacyjno-rcmontowy (M-570), 

— pojazd transportowy (XM-47 4E2); XM-54«. 

Ponadto występują wersje transportera M-113: 

— uzbrojony w przeciwpancerne pociski rakietowe SS-11, 

— uzbrojony w armatę przeciwlotniczą (M-U3 AU, 

— uzbrojony w przeciwlotnicze pociski rakietowe typu Chn- 
parral, 

— z wyrzutnia pocisków typu Lance. 

Transporter M-113 może być zrzucany na spadochronie 
z samolotu. Wyposażony jest w urządzenia klimatyzacyjne 
oraz filtry mające zabezpieczyć załogę przed bojowymi 
środkami chemicznymi, biologicznymi i pyłem promienio¬ 
twórczym. Opancerzenie chroni przewożonych żołnierzy 
przed ogniem broni ręcznej 1 maszynowej oraz odłamkami 
pocisków artyleryjskich. 

BUDOWA MODELU 

Wykonanie kadłuba nie sprawi modelarzom kłoootu. Pew¬ 
ne trudności mogą wystąpić pr 2 y wykonywaniu ogniw gą¬ 
sienicy oraz napędu, ale i tu w zależności od rodzaju za¬ 
stosowanego materiału i umiejętności można Je pokonać. 

Model malowany jest Jednobarwnie na kolor khaki, na¬ 
pisy na obu burtach — białe, nakładki gumowe na kołach 
bieżnych oraz ogniwach gąsienic — czarne. 

Wersja transportera zamieszczona na rys, II ma zespól 
napędowy identyczny jak w wersji macierzystej. 

Wersja M-109 (podwozie moździerza kal. 107 mm) i M-125 
(podwozie moździerza kal, «l mm) również niewiele różni 
się od wersji podstawowej. Ma ona jedynie wzmocnioną 
podłogę i okrągły właz zamykany 3-częściową klapą (rys, II). 

ZDZISŁAW GÓRAJEK 


TRANSPORTER 

OPANCERZONY 

„SKOr 

Budową modeli pojazdów 
bojowych zajmuje się wie¬ 
lu naszych Czytelników. 
Np. Piotr weckowlcz — 
uczeń szkoły podstawowej 
nr 7 w Kłodzku, zbudo¬ 
wał model transportera 
ł( SKOT". Jest on całkowi¬ 
cie wykonany z drewna. 
Model eksponowany był na 
wystawie konkursowej zor¬ 
ganizowanej przez naszą 
redakcję w witrynach skle¬ 
powych Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej w War¬ 
szawie, ul. Marszałkow¬ 
ską K2. 
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Ludzie modelarstwa 


MODELARZ 
MŁODEGO 


naztmierz Lapińiki przygotowuje gu- 
mówkę dó Startu 


POKOLENIA 


Przedstawiamy naszym Czytelnikom modelarza, który swoją działalność 
modelarską rozpoczął w Polsce Ludowej I rozwijał się razem z nią. 

.Jest nim mgr inż. Kazimierz ŁsplAskf. Dziś już pracownik naukowy 
Ośrodka Badawczo-Rozwojowego Aparatury Badawczej i Dydaktycznej 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego, Nauki 1 Techniki, laureat dwóch 
nagród KN1T z dziedziny techniki. 


Panie Kazimierzu, jaka była Pana 
droga do modelarstwa? 

Jestem przedstawicielem Polski powia¬ 
towej. Urodziłem się i wychowywałem 
w znanym kolejarskim mieście Łapy, 
w woj. białostockim, W 1050 roku bę¬ 
dąc uczniem szkoły podstawowej dzięki 
tygodnikowi „Skrzydła i Motor" zainte¬ 
resowałem się lotnictwem. Zacząłem 
więc kupować książki i czasopisma z tej 
dziedziny. Wśród nich znalazła się praca 
niestrudzonego popularyzatora „małego 
lotnictwa" red, Pawła Elsteina. Według 
zawartych w niej wskazówek zbudowa¬ 
łem samodzielnie swój pierwszy w ty¬ 
ciu model latający. Był to mikromodel 
napędzany gumą, o trójkątnym kadłu¬ 
bie, wykonanym ze słomy i krytym bi¬ 
bułka, Zaniosłem go do szkoły i za¬ 
demonstrowałem jego loty. Wzbudził on 
duże zainteresowanie 1 zazdrość kole¬ 
gów. To zdopingowało mnie do budowy 
dalszych modeli gumówek, ale już du¬ 
żych, z drewno, W budowle ich, oprócz 
wskazówek zawartych w książkach, nie 
miałem żadnej pomocy, gdyż w moim 
mieście nie było ani modelarni, ani 
osób interesujących się ta dziedziną. 

Punktem zwrotnym w moich zaintere¬ 
sowaniach modelarskich był rok 1952, 
gdy rozpocząłem naukę w Technikum 
Mechanicznym w Białymstoku. W szkole 
spotkałem kolegów interesujących się 
modelarstwem. W poszukiwaniu pomocy 
trafiliśmy do prawdziwej modelarni 
Ligi Lotniczej prowadzonej przez Le¬ 
sława Pawłowskiego, Tam zacząłem kon¬ 
struować gumówki i szybowce z myślą 
o zawodach. Zdarzyła ml się wtedy za¬ 
bawna historia, W lftSS roku na łąkach 
pod Łapami przystąpiłem do oblatywa¬ 
nia modeli szybowców wykonanych du¬ 
żym nakładem pracy, Na początku tych 
prób jeden % nich trafi! na noszenie 
termiczne (determalizatorów wówczas nie 
stosowaliśmy), wszedł w „komin" i 
uciekł. Wcale się tym nie zmartwiłem. 
Wręcz ucieszyłem się, te model lata. 
Zresztą odnalazłem go potem. Okalało 
się, że przeleciał około 50 km. 

Dziś jestem wdzięczny moim , instruk¬ 
torom^ inż, Lesławowi Pawłowskiemu 
i Włodzimierzowi Daniszewskiemu oraz 
naszemu dyrektorowi Technikum, pil, płk. 
rez. Leonowi Kłodeckiemu. Potrafili oni 
zachęcić uczestników szkolenia do trud¬ 
nych przedsięwzięć. Dało to rezultaty, 
gdyż większość znanych modelarzy bia¬ 
łostockich 1 kandydatów na szkolenie 
lotnicze wywodzi się właśnie z tej szko¬ 
ły. Obecnie również istnieje w Techni¬ 
kum silne koło Lotnicze o podobnych 
ambicjach 1 tak, jak za moich uczniow¬ 
skich czasów, noszące Imię Żwirki i Wi¬ 
gury, 

Co Pana najbardziej zespoliło z mo¬ 
delarstwem lotniczym? 

Przypuszczam, iż moje uczestnictwo 
po raz pierwszy w IftM roku w XX 
Ogólnopolskich Za wodach Modeli Lata¬ 
jących, Jak sobie przypominam, odbyły 
się one w Warszawie na lotnisku Gocław 
1 trwały cały tydzień. Można było 
startować w kilku kategoriach. Ja wy¬ 
brałem gumówki, szybowce A2 j reduk- 
cyjno-lata jacc na uwięzi. W tej ostat¬ 


niej kategorii startowałem modelem sa¬ 
molotu EWD-13, który napędzany był 
sił niklem SiM 2b, rozwijającym 7000 
obr./min, i wydającym niesamowity ha¬ 
łas. Na zawodach tych spotkałem mo¬ 
delarzy tej klasy co; St, turad, Wł. 
Niestoj, J. Bury i inni 

Niewątpliwie przyczynił się do tego 
też fakt ukończenia w 1955 roku kursu 
instr u k torów m ode la rst wa lotni cze go w 
Jeiowle Sudeckim, gdzie otrzymałem 
pierwszy stopień Instruktora II klasy. 

Jak to było za czasów studenckich? 

Właśnie w 1957 roku zostałem stu¬ 
dentem Politechniki Warszawskiej na 
wydziale mechanicznym (budowa urzą¬ 
dzeń precyzyjnych i rakiet). Warunki 
mieszkaniowe w akademiku nie pozwa¬ 
lały na budowę modeli, lecz i tu zna¬ 
lazło się wyjście. Urządzaliśmy „soboty 
modelarskie" polegające na tym, 1± raz 
w tygodniu zbierała się studencka gru¬ 
pa modelarzy w jednym pokoju 1 do 
godziny 3 nad ranem pracowaliśmy nad 
swoimi modelami, W niedzielę rano 
wszystko było sprzątnięte i można było 
zajać się nauką. 

Zbawcza dla mnie jako studenta była 
propozycja Głównej Kwatery ZHP, abym 
przyjął pracę Instruktora modelarstwa 
w Ośrodku Technicznym ZHP. Tam 
przez dwa lata mogłem się wyżywać 
w pracy z młodzieżą, Jak również przy 
budowle własnych modeli. Z prowa¬ 
dzonego obozu modelarskiego ZHP w 
1958 roku mam tę satysfakcję, iż jed¬ 
nym z moich wychowanków był B, Mar- 
gański, obecny znany inżynier kon¬ 
struktor samolotów. Moim sukcesem by¬ 
ło też objęcie W 1961 roku funkcji in¬ 
struktora modelarstwa w pierwszej szko¬ 
le 1000-lecla w Warszawie przy ul. Elek¬ 
toralnej. W ciągu 2 lat pracy instruk¬ 
torskiej wychowałem wielu modelarzy, 
a wśród nich Pawła Włodarczyka, któ¬ 
ry podczas zawodów w kategorii gu- 
mówek, zdarzało się, że przewyższał swe¬ 
go mistrza* Miałem też przyjemność w 
latach studenckich współpracować z re¬ 
dakcją „Modelarz" publikując wiele 
artykułów na temat technologii wyko¬ 
nania gumówek. 

Jakie sukcesy odniósł Pan w sporcie 
modelarskim? 

Było ich trochę. Między innymi trzy 
tytuły mistrza Polski w gu mówkach, 


Klasyczny start modelu gu¬ 
mówki konstrukcji X. Ła¬ 
pińskiego 
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tytuły wicemistrzowskie, zdobycie Statuy 
Górnika na zawodach w Gliwicach, ucze¬ 
stnictwo w mistrzostwach świata w Pra¬ 
dze, udział w Jugo-Hydro-Cup w Spli¬ 
cie, wyjazd do NRD, 

Czy Pana zdaniem modelarstwo lotni¬ 
cze posiada elementy politechnicznego 
wychowania? 

Jak najbardziej. To wczesne operowa¬ 
nie własnymi rozwiązaniami konstruk- 
cy jnyml, wła sne my ślen te na d poszczę* 
gólnyml węzłami, wzmocnieniami kon¬ 
strukcji itp* bardzo się przydaje zarów¬ 
no przy projektach na studiach tech¬ 
niczny cii, Jak i w przyszłej pracy zawo¬ 
dowej. Odczułem to sam. Jak również 
moi koledzy-model ar ze studenci, którzy 
dzięki wielu własnym konstrukcjom mo¬ 
deli łatwiej podczas studiów rozwiązy¬ 
wali czasem trudne problemy konstruk¬ 
cyjne. 

Modelarstwo lotnicze ma poza tym 
wiele aspektów wychowawczych, a przy 
tym jest atrakcyjną formą spędzenia 
wolnego czasu. Wśród dzisiejszych roz¬ 
rywek. które młodzież ma do dyspozycji 
(telewizja* kino i Inne sporty), mode¬ 
larstwo góruje tym, iż w młodych lu¬ 
dziach od początku nauki wyzwala 
zmysł konstruktorski 1 organizatorski. 
Wbrew pozorom budowanie nawet pro¬ 
stego modelu wymaga wielu przemyśleń, 
logicznych wniosków, koordynacji ru¬ 
chów, umiejętności ścisłego wiązania 
teorii z praktyką, organizacji pracy, 
organizacji stanowiska pracy, utrzyma¬ 
nia porządku, konserwacji narzędzi. 
Wreszcie od najmłodszych Jat umiejętno¬ 
ści posługiwania się prostymi narzędzia¬ 
mi (wiertło, pilnik, piła itp.). 

Moim zdaniem obecnie niemożliwe jest 
osiąganie dobrych wyników w nauce 
l pracy zawodowej, Jeśli człowiek ele¬ 
mentami techniki zaczyna interesować 
się w wieku lat 18. Jest to trochę za 
późno. Mamy przykład krajów przodu¬ 
jących w technice, w których preferuje 
się zagadnienia modelarstwa i majster¬ 
kowania. Praktyka uczy, że im wcześni?! 
młodzież zainteresuje się techniką, tym 
szybciej dochodzi do własnych opraco¬ 
wań, W Polsce najlepszym przykładem 
tak stawianego zagadnienia jest organi¬ 
zowanie rokrocznie konkursu dla Mło¬ 
dych Mistrzów Techniki. 

Uważam, że kompetentne władze po¬ 
winny bliżej przyjrzeć się korzyściom 
płynącym z modelarstwa 1 majsterkowa¬ 
nia uprawianego przez młodzież. Nale¬ 
żałoby więcej przeznaczać funduszy na 
ten cel dla organizacji wiodących. Jak 
APHL 1 LOK, 

Jakie modele zamierza Pan budować 
w przyszłości? 

Mam na warsztacie model śmigłowca. 
Będzie on miał układ trójłopatowy z 
oryginalnym sprzęgłem hydrokine tycz¬ 
nym, Nie chcę uprzedzać faktów, ale 
będzie to model latający sterowany 
radiem* Jest to nowa dziedzina modelar¬ 
stwa, która na pewno doczeka się w 
Polsce Jeszcze niejednych zawodów ogól¬ 
nokrajowych. 

A w pracy zawodowej 1 osobistej? 

Dalsza praca nad udoskonalaniem przy¬ 
rządów pomiarowych 1 wysokich ciśnień 
w mojej placówce naukowej oraz napi¬ 
sanie pracy doktorskiej z tej dziedziny 
i zwiększenie liczby publikacji nauko¬ 
wo-technicznych związanych z tym te¬ 
matem. 

Jakie jest Pana hobby? 

Naturalnie modelarstwo, które w moim 
wieku traktuję relaksowo, oraz myśli¬ 
stwo, które uprawiam od wielu lat 
1 pragnę dorównać swoim starszym ko¬ 
legom myśliwym, 

Życzymy naszemu rozmówcy dalszych 
sukcesów zarówno w pracy naukowo-za- 
w od owej, jak 1 modelarskiej. 

Rozmawiał: S. SMOLIS 
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ORYGINAŁ z 1603 r. 

Modelarze okrętowi budujący modele histo¬ 
ryczne mają szczęście do ciągle nowych po¬ 
zycji wydawniczych na Len temat. 

Tym razem zasłużone wydawnictwo, specja¬ 
lizujące się w tej tematyce. Hinstorff Verlag 
z Rostoku w NRD, wydało pracę Wernera Jae- 
Ker a pt. DAS PELLER MO DELL, VOM L603, 
Oryginał został zbudowany w i«0:t r. Jest mu¬ 
zealnym unikatem, gdyż mało tego rodzaju 
orać dotrwało w stanie pierwotnym do na¬ 
szych czasów, 

Autor opracowania. Werner Jaeger* zadał so¬ 
bie trud wykonania szczegółowej dokumenta¬ 
cji modelu na podstawie oryginału. Ryło to 
stosunkowo łatwe w odniesieniu do rekon¬ 
strukcji rysunków kadłuba. Niezwykle jednak 
trudne, połączone z długim i mozolnym bada¬ 
niem fachowej literatury z XVII w„ jeśli cho¬ 
dzi o wierne odtworzenie omasztowania i oli¬ 
nowania. jako że na zachowanym oryginale 
było wiele uproszczeń. Stąd zapewne podtytuł 
tej książki, który w tłumaczeniu na jeżyk pol¬ 
ski brzmi: Historia, omówienie 1 pomiary mo¬ 
delu oraz rekonstrukcja takielunku. 

Wynikiem tej mozolnej pracy Jest dzieło 
o objętości 101 stron, zilustrowanych ponad stu 
rysunkami oraz 6 wkładkami formatu A-2, za¬ 
drukowanymi dwustronnie, zawierającymi fak¬ 
tycznie szczegółowe plany modelarskie tej je¬ 
dnostki. l>o tego dołączono 33 zdjęcia modeli 
okrętów, pochodzących z XVI—XVII wieku, 
wykonane na specjalnym kredowym papierze* 
jako dodatkowy materiał pomocniczy dla po¬ 
znania tajników siedemnastowiecznego budo¬ 
wnictwa okrętowego. Szkoda tylko, że zdjęcia 
są wykonane w technice biało-czarnej. 

Nasi czytelnicy nie powinni zrażać sie fak¬ 
tem, li książka została wydana tylko w Jeży¬ 
ku niemieckim, Przejrzyste rysunki* szczegóło¬ 
we tabele l ostre zdjęcia pozwalają na od¬ 
czytanie tego wszystkiego, co Jest modelarzowi 
potrzebne. 

Podobnie Jak wszystkie książki tego wyda¬ 
wnictwa i tą pozycja została wydana na do¬ 
brym papierze, w płóciennej sztywnej opra¬ 
wie wraz z kolorową obwolutą. Cena w NRD 
wynosi 26 marek, w Polsce książkę można na¬ 
być w Międzynarodowych Klubach Książki 
i Prasy lub zamówić w Ośrodku Kultury 
i Informacji NRD* Warszawa, ul. Świętokrzy¬ 
ska 18, 

Werner Jaeger, DAS PEt.I.ER MODELL VOM 
1603. VEB Hinstorrf Veriag — Roatoek —- 
NRD — 1873, Objętość 161 stron, plus 24 Stro¬ 
ny z Ihist racjami fotograficznymi* fi wkładek 
'i planami modelarskimi. 


Kol, Edmund Raczkowski — ul* Leśna bl. 23 m. 27, 26-940 Płonki* od¬ 
stąpi 3 silniki „Meteor” 2,3, „Rytm” 2,3, „Zeiss Jena” 2*5 lub zamieni 
na Silnik żarowy powyżej S cm', t Tadeusz Preger — ul. Wojską Pol- 
ikiego 56 a m. 26* 19-3M Ełk* odstąpi zainteresowanym książki: J. Woj¬ 
ciechowski —* „Radiomodele”, *,Nowoczesne zabawki”* „Jak zbudować 
sterowany radiem model,,,”; I*. Elstełn —* „Miody modelarz rakiet”; 
A, Rachwał — „Lotnicze modele wyczynowe na uwięzi"'; egzempla¬ 
rze „Małego Modelarza” z lat 1970—1973* **Plany Modelarskie” — „Ste¬ 
fan Batory”* fr Victory p % „Grom”, „Po-2 # ” „Błyskawica”, „Garland”; 
duży wybór części radiowych. W zamian chciałby otrzymać: mierniki* 
kwarce* „Małego Modelarza” z lat 1606—1970 (luźne numery)* „Plany 
Modelarskie” okrętów żaglowych i wojennych, opornik typu MŁT— 
OMIG. # Andrzej Piekut — ul, Broniewskiego 27 tn, 156* Warszawa* 
chciałby nawiązać bezpośrednią współpracę z doświadczonym radio- 
modelarzem, zamieszkałym w Warszawie, celem opracowania i wykona¬ 
nia modelu samolotu (dwupłat) oraz aparatury proporcjonalnej do 
Jego sterowania, f Ireneusz Kowalczyk — Aleja Wojską Polskiego 4a 
m* 3* 56-150 Strzegom* odstąpi luźne numery „Małego Modelarza” 

1 *,Modelarza” zą nr 36, 33 „Planów Modelarskich”. # Piotr Okulicz — 
ul. Dąbrowszczaków 6 m. 66* 03-474 Warszawą* teł. 19-36-86* posiada do 
odstąpienia zestaw do szybkiego montażu szybowca „Foka” firmy 
Graupner. Warunki do uzgodnienia. 9 Wojciech Zakrzewski — ul. Nie¬ 
cała ! m, 39* Pabianice k* Łodzi* odstąpi zainteresowanym modelarzom; 
silnik „Jena” 3,5 cm 1 (dodatkowo z głowicami wodnymi)* samozapło¬ 
nowy „Sokół” 3 cm* (2 szt.) ,*MK-16” (2 szt.) oraz sterowniki gwiazd¬ 
kowe i przekaźniki ujawniające. * Jerzy Markiton — ul. Tęczo¬ 
wa 13 m. 7, 44-200 Rybnik* poszukuje planów szybowca RC „Astrą” 
lub jakiegokolwiek innego szybowca* motoszybowcą sterowanego ra¬ 
diem 6 rozpiętości 2*5 m> W zamian oferuje podzespoły radiowe (wy¬ 
kaz na życzenie). # Andrzej Majka — ul* Kilińskiego 14 B m. 16* 
61-393 Gdynia* poszukuje rysunków okrętu historycznego if Victory”, 
za które odstąpi nr 9/66* 7—S/67, 3/73* 6/73 „Małego Modelarza”. # Ka¬ 
rol Zwaka, ul. Opawska 1 m. 7* 47-466 Racibórz* poszukuje aparatury 
do zdalnego sterowania l- lub 2-kanałowej oraz silnika modelarskiego 
o pojemności 1 cm 1 . • Antoni Nowak — 34-366 żywiec. Browar kolo¬ 
nia 25. woj, Kraków, poszukuje pilnie części do silnika „Jeno” 3,5 cm 1 ; 
ścianki karieru z gażnłklem i Igłą, wyłącznik procy silnika* prze- 
pustnlca obrotowa i przedłużacz czopu walu korbowego, + Krzysztof 
Frąszcz&k — uh Przodowników Pracy 156 m. 3, 53-263 Wrocław* chciał¬ 
by w drodze zamiany za silnik samozapłonowy „Sokół 2*5”* luźne nu¬ 
mery „Modelarza”, „Małego Modelarza” i „Horyzontów Techniki” 
uzyskać silnik żarowy pojemności 2—3,3 cpp. • Zbigniew Dmochow¬ 
ski — Aleja Wojska Polskiego 2* 18-300 Zambrów* poszukuje „Małego 
Modelarza” % wycinanką okrętu żaglowego. W zamian proponuje nr 
4/68 i 2/73 tego miesięcznika. # Vlastimir Kućera — Bota nic ki 45* 
662 06 Brno, Czechosłowacja* chciałby prowadzić korespondencję po¬ 
łączoną z wymianą planów, czasopism* publikacji książkowych* z mo¬ 
delarzem rakietowym w wieku lat 25. Zna jeżyk polski i rosyjski, ♦ 
Bogusław Czyżyński — ul. Pocztowa 16 m. 16, 70-366 Szczecin* poszukti- 
kuje „Małego Modelarza” nr 3* 7* 8, II* 12/Tl, za które odda wycinanki 
„Burzy”, „Gryfa Pomorskiego”, kutra rakietowego* ORF „Orła” 
i nr 31 „Planów Modelarskich”. 


Książki Wydawnictw Komunikacji i Łączności 
dla modelarzy 

Niżej wymienione książki można jeszcze nabyć w księgarniach „Do¬ 
mu Książki”* a w przypadku trudności zamówić w Wydawnictwach 
Komunikacji i Łączności* ul. Kazimierzowska 52, 02-346 Warszawa, 


Książki zostaną wysłane za zaliczeniem pocztowym. 

. j, K. Janowski; Modelarstwo kolejowe. Wyd* 2 46 zł 

,,,.. a. Rachwał: Lotnicze modele wyczynowe na uwięzi 46 zł 

. W. Sr hien Miniaturowe lotnictwo. Wyd, 3 IW d 

* * , *, W. Sc hi er: Samoloty w historii i w miniaturze W *1 

_ W, Schler: Wakacje z latawcem. Wyd. 2, 16 *ł 

* * *. * J. Wojciechowski: Nowoczesne zabawki. Elektronika 

w domu* w pracy I w szkole* Wyd. S 63 zł 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY UGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NB PO/3-3081/57 % ©N. 21 

MAKCA 1957 R. 
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